
Wychowawcy młodego pokolenia 
budowniczych socjalizmu 

wstępują w nowy etap swej pracy

szym kraju socjalizm. Nauczy 
ciel zaś — wychowuje człowie 
ka, twórcę socjalizmu.

Na konieczność ścisłej współ 
.'racy szkoły z domem rodzi
cielskim zwrócił uwagę nau
czyciel Kostecki. O dobrych 
wynikach współpracy nauczy 
cieli z organizacjami młodzie 
żowymi w walce o wyniki 
nauczania mówiła nauczyciel
ka Danuta Danisz.> - V

Obszerną dyskusję podsumo 
wał minister tow. Jarosiński.

— Jakie są cele konferencji 
sierpniowych? —- mówił m. 
in. minister. Po pierwsze: pod

zpcje w sprawie traktatu po# 
kojowego z Japonią, Rzec* 
jasna, że propozycje te zosta« 
ną opublikowane na samej kort 
ferencji. Mamy nadzieję, ż« 
poprą je wszyscy istotnie zairm 
teresowani w takim traktacie 
pokojowym z Japonią, którg 
stworzy podstawy do nawiąza* 
nia normalnych stosunków* 
między Japonią a innymi kra« 
jami — tymi zwłaszcza, które 
najbardziej ucierpiały od agrą 
sji japońskiej — iw konsek- 
wencji stworzy podstawy trwa 
łego pokoju na Dalekim Wsch# 
dzie.

Dziesiątki nowych szkół 
zostaną otwarte 

w dniu 1 września
WARSZAWA. PAP. — Pań

stwo Ludowe inwestuje olbrzy 
mie sumy nie tylko w rozbu
dowie przemysłu, ale także w 
budowę i rozbudowę nowych 
szkół. Jak Polska długa i sze
roka, w jej najodleglejszych za 
kątkach, obok fabryk i wszel
kiego rodzaju zakładów prze
mysłowych, rosną nowe szko
ły. Szczególnie dużo szkół po- 
wstaje na terenach robotni
czych, niegdyś upośledzonych 
pod tym względem przez rzą
dy kapitalistyczne Polski, oraz 
na wsi.

ska amerykańskie i lisynma- 
nowskie w powiatach Czan- 
tan i Kalpini zwiększają swe 
zapasy żywności, rabując lud 
ność oraz gromadzą siły o- 
świadczając, że dotrą do Kae- 
songu w ciągu 5 dni.

wrocławskiego, współzawod 
niczą już wszys.kie spółdziel 
cze punkty skupu. W pozosta 
łych powiatach tego woje
wództwa współzawodnictwa 
objęło ponad 60 proc, punktó'.# 
skupu zboża. Pomyślnie rozwl 
ja się również ta forma współ 
zawodnictwa w wojew. lubel
skim. Dl? oceny wyników 
współzawodnictwa powołano 
spec:alną komisję. Przy ocenie 
wyników komisja brać będzie 
pod uwagę przede wszystkim 
sprawność przyjmowania zba 
ża od chłopów, prawidłowość 
składowania zakupionego ział 
na i jego ekspedycji oraz ter
minowość i dokładność w pro 
wadzeniu sprawozdawczości.

nie w wybranym przez siebie 
zawodzie, a uczeń Rakszyc re
prezentował absolwentów Za
sadniczej Szkoły Zawodowej w 
Słupsku.

Nauczyciele biorący udział w 
dyskusji nad referatem oma 
wiającym zadania szkolnictwa 
zawodowego wykazywali zrozn 
mienie tych zadań, jakie szkol 
nictwo zawodowe musi spełnić 
w realizacji Planu 6-letniego. 
Nauczyciel Ratajczak mówiąc 
o egzaminach stwierdził, że 
uczeń składający egzamin koń 
cowy właściwie przechodzi z 
warsztatu szkolnego do war
sztatu zakładowego.

O potrzebie jak największe
go powiązania szkoły ze śro
dowiskiem mówił nauczyciel 
szkoły zawodowej w Białogar 
dzie, Szczęsny, który wysuwał 
różne projekty współpracy z 
rodzicami uczniów i zaktywizo 
wania Komitetów Rodziciel
skich.

W auli szkoły 11-letniej w 
Dębnie cdbyła się sier

pniowa conferencja nauczycie 
li z terenu powiatu chojeńskie 
go, w której udział wziął Ml 
nister Oświaty tow. Jarosiń
ski.

Po referacie kierownika Wy 
działu Oświaty PRN — tow. 
Mlecielicy, liczni nauczyciele 
zabierali głos w dyskusji. — 
Nauczyciel Regulski powie
dział m. in.:

— Między pracą robotnika, 
a nauczyciela istnieje ścisła 
w‘ęź. Robotnik wytwarza dob
ra materialne, budując w na

Na trybunie honorowej zajęli miejsca: członkowie Ra
dy Państwa, wicepremierzy: Aleksander Zawadzki i 
Antoni Korzycki na czele członków Rządu sekretarze KC 
PZPR Edward Ochab i Zenon Nowak. Szef Sztabu Gene
ralnego VVP Wiceminister Obrony Narodowej gen. bro 
ni Władysław Korczyc, Szef Głównego Zarządu Politycz 
nego Wr ., Wiceminister Obrony Narodowej gen. bryg. 
Marian Naszkowski, Sekretarz KW PZPR Włady
sław Wicha, prezes ZG Ligi Lotniczej inż. Minorski, 
przedstawiciele organizacji społecznych 1 młodzieżowych, 
przodownicy pracy i inni.

Na d jęci u: Centralny fragment trybuny honorowej. 
GAF. fot. TYMIŃSKI

czność walki o wyniki naucza 
nia i wychowania.

— Musimy — mówił tow. 
Jarosiński — nie tylko przy
swoić młodzieży postępowy 
światopogląd, ale nauczyć 
realizować ten światopogląd 
w życiu. Możemy to osiągnąć 
tylko y.tedy, jeśli będziemy 
mieli ścisły związek szkoły z 
życiem społecznym naszego 
narodu, jeżeli powlążemy 
teorię z ppaktyką.

Jako jeden ze środków dla 
osiągnięcia tego celu tow. Ja
rosiński wskazał t. zw. poli
technizację, to jest system 
środków jakie się stosuje w 
procesie nauczania i wychowa 
nia, dających młodzieży opa
nowanie elementów techniki 
w teorii i praktyce.

Minister tow. Jarosiński pod 
kreślił konieczność kolektyw
nej pracy zespołu nauczyciel
skiego i współr < acy z kolek
tywem miodzie- ewym oraz 
sprawę przekazywania do
świadczeń sta jgch nauczycie 
11 — młodym.

W zakończeniu swego pod
sumowania wskazał na tle po 
zytywnego na ogół dorobku 
powiatu, na niedociągnięcia w 
dziedzinie szkolnictwa podsta 
wowego. (m)

UROCZYSTOŚCI OBCHODDU ŚWIĘTA LOTNICTWA 
POLSKIEGO

Z dnia na dzień
coraz więcej zboża chłopskiego 
napływa do punktów skupu 
w województwie koszalińskim
Sprzedaż zboża w poszczególnych gminach pow. 

kołobrzeskiego przedstawia się następująco. 
Chłopi gminy Brzewo sprzedali dotychczas 35,513 

kg. żyta, 5,777 kg. pszenicy, 1,145 kg. jęczmienia, 4,223 
kg. owsa — czyli ogółem różnych zbóż sprzedano 
46 ton.

W gminie Biały Zdrój chłopi odwieźli do spółdziel 
czego punktu skupu ogółem do dnia 28 bm. 31,707 kg., 
zaś gmina Lekowo sprzedała dla Państwa: 20,722 Kg. 
żyta, 688 kg pszenicy, 948 kg. owsa, 400 kg. jęczmienia 
— razem 22,758 kg.

Małorolni i średniorolni chłopi z gminy Świdwin 
zawieźli do GS: 19.426 zboża, w tym 17.308 kg. ży
ta, 625 kg. pszenicy, 350 kg. owsa 1 1.143 kg. jęcz
mienia.

Rolnik z gromady Bystrzno, Bonifacy Hun- 
kowski, posiadający około 7 ha ziemi — doceniając 
ważność planowego skupu zboża, jako pierwszy w gmi 
nie Biały Zdrój spełnił swój patriotyczny obowiązek 
wobec Państwa, sprzedając -o wiele więcej zboża w 
punkcie skupu GS, niż przewiduje jego roczny plan.

Z gromady Lękowo w gminie Lekowo, chłop Fran
ciszek Ozorek wykonał już całoroczny plan skupu zbo
ża w 100 procentach.

Za jego przykładem poszedł Franciszek Szewczyk, 
chłop z gromady Oparzno, w tej samej gminie. Spełnił 
on również całkowicie swój obywatelski obowiązek 
wobec Ludowej Ojczyzny.

MIECZYSŁAW BÓJKO SPRZEDA PAŃSTWU 
2.900 KG ZBOŻA PONAD PLAN

Jak nam podaje korespondent Józef Ryłko — w 
punkcie skupu GS w gminie Krępi, pow. Szczeci

nek, przodującym 'hłopem w sprzedaży zboża Pań
stwa jest małorolny chłop Henryk Celiński z gromady 
Dąbrowice, który sprzedał już ponad plan 1.234 kg. 
zboża. Drugim przodującym chłopem w sprzedaży zbo
ża jest St. Sienkiewicz. Zawiózł on do punktu skupu 
715 kg. z^oia ponad plan.

Mieczysław Bójko, średnir.k z gromady Sikno (gml 
na Krępi), sprzedał ponad plan 460 kg. ziarna. W cza
sie sprzedaży oświadczył on, iż w najbliższych dniach 
przywiezie jeszcze do punktu skupu dalsze 2,500 kg, 
zboża ponad plan.

Gminne spółdzielnie 
współzawodniczą o tytuł 

najsprawniej pracującego 
punktu skupu zboża

Amerykanie znów pogwałcili 
strefę neutralną w Kaesongu

S.erpniowe konferencje uzbrajają nauczycieli 
do pracy w nowym roku szkolnym

W przededniu nowego roku sz kolnę go w całym kraju odbywa 
ją się sierpniowe konferen cje nauczycieli szkól podstawo 

wych, ogólnokształcących, liceów pedagogicznych, przed
szkoli i Domów Dziecka oraz kierowników i wykładowców 
punktów konsultacyjnych i ośrodków doskonalenia kadr oś
wiatowych. ,

Minister Jarosiński 
na konferencji nauczycielskiej 

w Dębnie

NOWY JORK. PAP. — 27 
sierpnia przybyła do Nowego 
Jorku na pokładzie statku 
,,Queen Elizabeth" delegacja 
Związku Radzieckiego udająca 
się na konferencję w San 
Francisco. Szef delegacji Gro- 
myko złożył przedstawicielom 
prasy następujące oświadcze
nie:

Delegacja radziecka udaje 
się na konferencję w San 
Francisco, ażeby wziąć udział 
w rozpatrzeniu nader donios
łej sprawy traktatu pokojowe
go z Japonią. Jak oświadczył 
już rząd radziecki, delegacja 
ZSRR złoży swe własne propo-

Propozycja radziecka 
w sprawie traktatu z Japonią 

zmierza do stworzeń a podstaw 
trwałego pokoju na Dalekim Wschodzie 
Oświadczenie wiceministra A. Gromyki w Nowym Jorku

PEKIN (PAP). Specjalny korespondent Agencji Nowych 
Chin doniósł z Kaesongu, że 25 sierpnia rano uzbrojeni A- 
merykanie i lisynmanowcy w ubraniach cywilnych znowu 
wtargnęli do neutralnej strefy Kaesongu w pobliżu Pan- 
mundżon. Nastąpiło to w tydzień po zamordowaniu dowód
cy plutonu Yao Czing-hsianga.
21 żołnierzy nieprzyjaciel

skich w ubraniach cywilnych, 
z automatami i karabinami w 
ręku, przedostało się do Baik- 
cerni w rejonie Panmundżo- 
nu usiłując znowu zamordo
wać ludzi pełniących służbę 
patrolową z ramienia wojsk 
ludowych. Napastnicy zostali 
spostrzeżeni przez policję woj 
skową arnii ludowej 1 odpar
ci, zanim mogli zrealizować 
swe cele. Wszyscy oni uciekli 
w kierunku południowo - 
wschodnim.

Tegoż dnia po południu 7

samolotów amerykańskich 
dwukrotnie ukazywało się nad 
neutralną strefą Kaesongu 
przybywając z północnego za
chodu, po czym odleciały one 
w kierunku południowo- 
wschodnim. W ciągu dnia 
mieszkańcy Kaesongu słyszeli 
wciąż odgłosy bombardowa
nia okolic rzeki Esongan przez 
amerykańskie siły lotnicze i 
morskie.

Według informacji uchodź
ców, którzy przybyli do Kae
songu z okolic na południowy 

wschód od Panmundżoa woj-

Samoloty amerykańskie 
zruszyły 

obszar powietrzny Chin 
PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin stwierdza, że sa 
moloty imperialistów amery
kańskich wtargnęły 23 i 25 
sierpnia kilkakrotnie do przy 
brzeżnych rejonów prowincji 
Kiangsu, Szantung j Czekiang.

WARSZAWA PAP. Szybki 
i sprawny orzebleg planowego 
skupu zboża, który z każdym 
dniem przybiera na sile, w 
znacznym stopniu zależy cd 
pracy spółdzielczych punktów 
skupu. To też na szczególne 
uznanie zasługuje inicjatywa 
pracowników punktu skupu 
zboża gminnej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Ża- 
rowie, woj , wrocławskiego. 
Zainicjowali oni współzawod 
nictwo o tvtuł najsprawniej 
pracującego punktu skupu 
zboża w kraju. Tę cenną ini
cjatywę podjęły już setki 
gminnych spółdzielni.

W powiatach świdnickim, 
trzebnickim i milickim woj.

sumowanie wyników pracy za 
rok ubiegły. Po drugie: ustalę 
nie platformy wymiany doś
wiadczeń. Po trzecie: ustale
nie zadań, stojących przed na 
mi w nadchodzącym roku 
szkolnym oraz mobilizacja ogó 
łu nauczycieli do Ich wyko
nania. Trzoba pamiętać, że 
konferencje sierpniowe są nie 
tylko po to, by kierownictwo 
Ministerstwa, czy Wydziały 
Oświaty mogły przekazywać 
zadarła od siebie swym kole
gom i koleżankom, ale rów
nież po to, by dały obfity I 
bogaty materiał właśnie dla 
kierownictwa, dla ustalenia 
polityki oświ. towej. dla napra 
wienia błędów. Dlatego chce 
my, żeby były szczere, żeby na 
uczyciele mówili to, co czują, 
aby były krytyczne, aby były 
samokrytyczre, bo tylko w 
ten sposób nauczyciele po
przez własną pracę mogą po
prawić błędy.
W dalszym ciągu swego prze 

mówienia minister Jarosiński 
wskazał na nierozerwalną w 
pedagogice socjalistycznej łą-

Konferencje w woj. koszalińskim
Uroczysty przebieg miała 

konferencja powiatowa w Ko
szalinie, na której obecni byli 
przedstawiciele Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR i wydzia
łu oświaty WRN.

Wielką uroczystością stała 
się konferencja w Słupsku, 
podczas której sekretarz Frezy 
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej udekorował Srebrnym 
Krzyżem Zasługi kierowniczkę 
Domu Dziecka w Ustce, ob. 
Marię Zdybek, za wybitne za
sługi w dziele wychowania 
młodzieży. Również na tej sa 
mej konferencji powitano mło 
dych nauczycieli, którzy w tym 
roku rozpoczną pierwszą samo 
dzielną pracę.

Konferencje sierpniowe do
wiodły głębokich przemian, ja 
kie się dokonują wśród kadr 
nauczycielskich, które należycie 
zrozumiały zadania, jakie stoją 
przed niemi w realizacji Planu 
6-letniego. Wyrazem tego zro
zumienia i potrzeby dokształca
nia była niemal stuprocento
wa frekwencja i wysoka dyscy 
plina pracy podczas zajęć 
przedmiotowych w drugim dniu 
konferencji.

W konferencjach brały u- 
dział delegacje zakładów pra- 
<•-

• « •

IZ onferencję nauczycieli 
szkół zawodowych zorgani 

zowaną przez Dyrekcję Okrę 
gową Szkolenia Zawodowego 
w Koszalinie powitała młodzież 
licznymi zobowiązaniami. M. 
innymi uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Słupsku 
zobowiązali się przepracować 
w warsztatach szkolnych 300 
roboczo-dniówek ponad plan. 
Liczni absolwenci szkół zawo
dowych składali podziękowa
nia Państwu za możność nau
ki i za troskliwą opiekę w 
czasie jej trwania. W imieniu 
absolwentek Liceum Odzieżo
wego w Słupsku przemawiała 
Hiidegarda Wasylko, która po 
ukończeniu nauki pracuje obec



Wszyscy uczciwi ludzie 
muszą walczyć ze spekulacją
KILKA dni minęło od podjęcia przez Radę Mini

strów uchwały w sprawie wzmożenia walki ze 
spekulacja, a już możemy w pełni ocenić jak bar

dzo była potrzebna. Ujawnienie w różnych stronach 
kraju szajek, które uprawiały pokątny ubój i nielegal
ny handel mięsem, daje obraz rozzuchwalenia spekulan
tów. Głośnym echem odbił się proces bandy z Nowego 
Tomyśla, w skład której wchodziło siedmiu paskarzy. 
Po wykryciu ich afery stało się jasnym, że niemało wi 
ny ponoszą oni za to, że na terenie powiatu nowoto- 
myskiego i sąsiednich, już od kilku miesięcy handel 
żywcem bvł zdezorganizowany, a na spędach zmniej
szyła się podaż żywca. Banda składająca się z pokąt- 
nych rzeżników, sklepikarzy i bogaczy wiejskich już od 
maja br. uprawiała na szeroką skalę swą niecną dzia
łalność. Wykorzystując nieświadomość okolicznych chło
pów. wykupiła ona wielkie ilości bydła. Tylko w ciągu 
ostatnich tygodni oskarżony Dulat i spółka wykupili 
53 cielaki, 25 świń, 10 krów i 400 kg przerobionego 
mięsa.

Afera spekulantów z Nowego Tomyśla została wy
kryta dzięki czujności władz i społeczeństwa, lecz nie 
jest ona odosobniona. Elementy przestępcze różnymi 
drogami usiłują na gruncie trudności w zaopatrzeniu 
rynku zdezorganizować zaopatrzenie miast i wsi, nabi
jając swe portfele pieniędzmi zrabowanymi ludziom 
pracy.

Dla nabicia własnych kieszeni zbrodnicze elementy 
spekulacyjne nie wahają się fabrykować swe wyroby 
w antysanitarnych warunkach, często z zepsutego lub 
chorego mięsa. Jeden z przewodów sądowych ustalił, 
że w nielegalnych masarniach wyrabiano wędliny z by
dła, które padło na skutek choroby.

Uczciwi ludzie z całego serca potępiają spekulan
tów. Domagają się dla złodziei mienia publicznego jak 
najwyższych kar i deklarują coraz liczniej swój udział 
w walce ze szkodnikami. Ob. Walenty Dziewulski, kole
jarz węzła warszawskiego, zapytany o ostatnią uchwa
łę Rady Ministrów, powiedział:
, „Planu 6-letniego nie można wykonać bez przeła
mywania trudności Wiele już takich trudności pokona
liśmy Pokonamy i te. które istnieją obecnie przejściowo 
na odcinku zaopatrzenia. W tym celu jednak wszyscy 
uczciwi ludzie powinni walczyć wszelkimi siłami prze
ciwko różnego rodzaju spekulantom, a przede wszyst
kim powinni ofiarnie współpracować z komisjami do 
walki ze spekulacja, które są powoływane na podstawie 
doniosłej uchwały Rady Ministrów".

Zrozumienie konieczności i skuteczności walki ze 
spekulacja, która pogłębia Istniejące na rynku trudno
ści. 1est powszechne. Już od dłuższego czasu można by
ło słyszeć tego rodzaju postulaty od robotników i go
spodyń domowych, od świata pracy.

Również pracownicy handlu uspołecznionego, którzy 
niejednokrotnie zwracali uwagę na plagę handlu łań
cuszkowego i domagali się wzmożenia czujności odno
śnie kupujących, ze zrozumieniem przyjęli ustawę o wal
ce ze spekulacją. Przyczyni się ona do lepszego rozpro
wadzenia towarów wśród ludzi pracy i pozwoli oczyścić 
handel uspołeczniony od szkodników, którzy, przedo
stawszy się do aparatu handlowego, pomagali kombina
torom i paskarzom okradać świat pracy,

Spekulant okrada nie tylko ludność miast, lecz rów
nież wyzyskuje i oszukuje wieś. Wyłudzając od chłopa 
krowy i świnie, pozbawia go tym samym wszystkich 
udogodnień i korzyści, jakie daje mu kontraktacja, a 
wiec np. przydziałów węgla i ulg w dostawach zboża 
przewidzianych przez Państwo dla hodowców.

Już pierwsze dni realizacji uchwały Rady Ministrów 
przyniosły wyniki. Wykryto 1 zlikwidowano wiele zło
dziejskich szajek i różnego pokroju rabusiów, kombina
torów. spekulantów. Żeby jednak wyplenić ich z nasze
go życia, uniemożliwić im kontynuowanie przestępczej 
działalności, musimy wzmóc czujność i zwiększyć ak
tywność w walce przeciwko złodziejom mienia publicz
nego, musimy pomóc Państwu w tropieniu szkodników. 

J. K.

Ukrócimy niecne machinacje 
spekulantów i wyzyskiwaczy

Przegląd 
prasy radzieckiej

uczestnicy polskiej delegacji na 
III Światowy Zlot Młodzieży Po
koju dzielą się ze społeczeństwem 
swoimi wrażeniami z Berlina.

SETKI NOWYCH 
MIESZKAŃ
DLA GÓRNIKÓW

KATOWICE. Stała poprawa wa 
runków bytowych oraz systema
tyczny wzrost stopy życiowej ro
dzin górniczych znajdują wyraź 
w zakreślonym na olbrzymią ska
le budownictwie nowych miesz
kań, osiedli 1 kolonii górniczych 
oraz w szerokiej akcji kapital
nych remontów i napraw miesz
kań starych. Ostatnio górnicy ko 
palni Im. J. wieczorka otrzymali 
122 nowe piękne mieszkania, gór
nicy Im. Dymitrowa osiedle • 
6SS Izbach a górnicy kopalń Im. 
Walenty, Wawel, Wanda, Lech I 
Bobrek kolonio mieszkaniową o 
5i6 Izbach,

1 ROCZNICA POWSTANIA 
NARODOWEGO 
W SŁOWACJI

PRAGA. W dniu 29 sierpnia br. 
naród słowacki uroczyście ob
chodzić będzie 1 rocznicę powsta
nia narodowego. Dzięki Związko
wi Radzieckiemu I jego bohater
skiej Armii Radzieckiej, która 
przyszła z pomocą powstańcom 
słowackim 1 zapewniła zwycię
stwo nad faszyzmem, naród sło
wacki mógł przystąpić pod prze
wodnictwem Komunistycznej Tar 
tli do socjalistycznego budowu<«- 
twa. ,

PRZED NOWYM 
ROKIEM SZKOLNYM 
W ZSRR

MOSKWA. 1 września rozpoczy
na się w ZSRR nowy rok szkol
ny. Codziennie z obozów pionier
skich. sanatoriów I wycieczek tu 
rystycznycb powracają do miast 
radzieckich setki tysięcy opalo
nych. wypoczętych, pełnych sił 
chłopców I dziewcząt. Ponad 
6.000.000 dzieci spędzało tegorocz
ne wakacje w miejscowościach 
letniskowych na koszt państwa.

ZZ.KONCZENIE POrYTU
22 TYS. PIONIERÓW 
W MIĘDZYNARODOWEJ 
REPUBLICE
IM. E. THACLMANNA

BERLIN. W dniu 27 sierpnia od 
>yła się uroczystość zakończenia 
miesięcznego pobytu ponsd 22. sos 
pionierów w Międzynarodowej Be 
publice Pionierów im. Ernests 
Thaelmanna. Do tysięcznych rzesz 
pionierów x krajów demokracji

mi komisji do walki z naduży
ciami i spekulacją. Jak wszys
cy będziemy walczyć, wszyscy 
będziemy współpracować z ko
misjami, to spekulantów zni
szczymy prędko".

CHŁOPI 
PRZEDTERMINOWO 
WPŁACAJĄ PODATEK 
GRUNTOWY i WKŁADY 
SFOR

WARSZAWA. Na wezwanie chlo 
pów ze wsi Wilcze Tulowskle w 
woj. warszawskim odpowiadają 
coraz liczniejsze gromady we 
wszystkich województwach kraju, 
postanawiając dla zadokumento
wania swojej patriotycznej posta 
wy wobec Państwa — przedternil 
nowo wpłacić wszystkie należno
ści podatku gruntowego 1 wkła
dów oszczędnościowych SFOR na 
rok 1IM.

MŁODZIEŻ SKŁADA 
SPRAWOZDANIE 
ZE ZLOTU 
W BERLINIE

WARSZAWA. W wielu mia
stach wojewódzkich odbywają się 
Uczne festyny pokoju, na których

STRAJK 85 TYS. 
GÓRNIKÓW W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH

NOWY JORK. Około 25 tysięcy 
robotników kopalń miedzi, należą 
cych do koncernu „Connectlcutt 
Copper Corporation" ogłosiło 
strajk, domagając się podwyżki 
płac, poprawy warunków pracy I 
płatnych urlopów.

Delegat radziecki przytoczył 
następnie wyjątki ze sprawo
zdania komisji gospodarczej 
Kongresu amerykańskiego. 
Sprawozdanie to stwierdza m. 
inn., te miliony rodzin amery 
kańskich muszą żyć z zarob
ku nie przekraczającego 2.000 
dolarów rocznie, podczas gdy 
według oficjalnych danych a- 
merykańskłch, minimum egzy 
atencji 4-osoborweJ rodziny wy 
nosi 4.000 dolarów rocznie.

Podczas dyskusji zabrał 
także głos delegat polski, mini 
ster pełnomocny Juliusz Suchy. 
Podkreślił on, że wielkie mo
nopole są ściśle powiązane z 
potężnymi ugrupowaniami fi
nansowymi, jak np. banki Ro 
ckefellera i Mellona. Panują 
one niepodzielnie nad życiem 
gospodarczym Stanów Z jedno 
czonych i kontrolują także w

Demonstracje 
anty bryty jskie 

w Egipcie 
LONDYN. PAP. — Z Kairu 

donoszą, że w związku z XV 
rocznicą zawarcia angielsko- 
egipskiego układu z 1936 roku 
w Kairze i innych miastach 
egipskich odbyły się demon
stracje i wiece na znak prote
stu przeciwko okupacji Egiptu 
przez Anglików.

W manifestacji protestacyj
nej w Kairze wzięło udział po
nad trzy tysiące osób. Manife. 
stanci wznosili okrzyki:

„Niech żyje wolny Egipt!", 
„Precz z imperialistami", 
„.Precz z układem z 1936 
roku".

Tysiące mieszkańców Kairu 
witało entuzjastycznie manife 
stantów, Pomiędzy manifestan 
tami a policją doszło do starć, 
podczas których wiele osób od 
niosło rany.

znacznej mierze ekonomikę 
krajów gospodarczo zacofa
nych. Ograbiają one tę kraje 
z poważnej części dochodu 
narodowego i pozbawiają je 
niezależności gospodarczej i po 
litycznej. Gdyby dochód naro 
dów tych krajów, zagrabiany 
przez monopole imperiastycz- 
ne, pozostawał na miejscu, wy 
starczyłby na przeprowadzenie 
poważnych planów gospodar
czych i na znaczne podniesie
nie poziomu życia ludności.

W toku debat wniesione zo
stały dwie rezolucje: Polski i 
Kanady.

Rezolucja Polska domagała 
się, by wykonane zostały u- 
chwały ostatniej sesji Zgroma 
dzenla Ogólnego ONZ, które 
polecały przeprowadzenie wy
czerpujących badań nad prob
lemem wysokości i podziału 
dochodu narodowego, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem odpły 
wu tego dochodu w formie zy
sków monopoli.

Rezolucja Kanady zaleca 
przestudiowanie tego proble
mu w ramach badań nad ogól
ną sytuacją gospodarczą świa
ta, co prowadzi do zamazania 
tego tak palącego problemu.

Posłuszna imperialistom a- 
merykańskim większość Rady 
Gospodarczo-Społecznej odrzu 
ła rezolucję polską i uchwaliła 
rezolucję Kanady.

Monopole amerykańskie ograbiają 
kraje gospodarczo zacofane 
uniemożliwiając ich rozwój 
Przemówienie delegatów Związku Radzieckiego i Polski na sesji Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA...

GENEWA (PAP). W Radzie Gospodarczo - Społecznej 
ONZ zakończyła się dyskusja nad zagadnieniem podziału 
dochodu narodowego w krajach gospodarczo zacofanych.
W toku dyskusji delegat ra

dziecki Arkadiew przytoczył 
oficjalne dane o olbrzymich 
zyskach wielkich koncernów 
amerykańskich. Według tych 
danych, w Stanach Zjedno
czonych działa 58 wielkich mo 
nopoli, których właściciele ma 
ją w majątku ponad miliard 
dolarów każdy. Al.tywa tych 
monopoli wynoszą 147 miliar
dów. Miliarderzy i milionerzy 
amerykańscy, stanowiący za
ledwie 0,1 procent ludności Sta 
nów Zjednoczonych, posiadają 
ponad 60 proc, wszystkich Kn 
gactw kraju. Jednocześnie 87 
proc, obywateli Stanów Zjed
noczonych, żyjących z pracy, 
dysponuje zaledwie 8

chodu narodowego.
Prezes koncernu „Generał 

Motors Co" ma pobory w wy 
sokości 586.000 dolarów rocz
nie, a robotnik zatrudniony w 
fabrykach tego koncernu za
rabia rocznie zaledwie 3.430 
dolarów.

W podobny sposób kształtu 
ją się zarobki we wszystkich 
innych koncernach amerykań 
skich.

W ciągu ostatnich 5 lat zy
ski wielkich monopoli amery
kańskich wyniosły ogółem 
107 miliardów dolarów. Te ml 
liardowe zyski są wynikiem 
pracy robotników 1 są przy
właszczane prw2 bankierów i 
kapitalistów.

Ludzie pracy wezmą aktywny udział 
w walce ze spekulacją i nadużyciami w handlu

WARSZAWA. PAP. — We wszystkich zakła
dach pracy w całym kraju ludzie pracy z radością 
powitali uchwałę Rady Ministrów w sprawie walki 
ze spekulacją. Robotnicy, kobiety i młodzież ostro 
piętnując spekulantów i wyzyskiwaczy, postanawiają 
jednocześnie wziąć jak najczynniejszy udział w wal
ce przeciwko ich ciemnym machinacjom w walce o 
to, żeby wszystkie artykuły trafiały bezpośrednio do 
rąk ludzi pracy.
Rząd dał nam do ręki 

nową*broń...’
„Rząd nasz dał nam teraz 

do ręki nową broń, którą po
winniśmy właściwie wykorzy
stać, aby spekulantom ode- 
chciało się niecnych praktyk— 
mówi znana przodownica pra
cy z ZPB im. Stalina, tkacz
ka St. BOR0WKO, która w 
tych dniach kończy wykonanie 
produkcji drugiego roku Planu 
6-letniego.

Towarów jest coraz więcej. 
Nie udało się spekulantom z 
butami i materiałami włókien
niczymi, to usiłują teraz, wyko 
riystując chwilowe trudności 
siać zamieszanie na odcinku

mięsnym, wykupywać świnie i 
bydło na potajemny ubój, żeby 
nabić sobie kieszenie zyskiem 
ze spekulacji. Wszyscy będzie
my pomagać powołanym przez 
Rząd komisjom, bo one bronią 
naszych interesów. My robot
nice, wszystkie bez wyjątku, 
musimy stać się oczami i usza-

Międzynarodówka 
podżegaczy wojennych

„Prawda” zamieściła ar
tykuł pt. „Międzynarodów
ka podżegaczy wojennych", 
pióra O. Kuusinena. W ar
tykule czytamy m. in.:

— Na początku lipca br. po
litycy amerykańscy pchnęli na 
przód w Niemczech Zachod
nich dwie sprawy, idące zda
wałoby się po dwóch rozmai
tych liniach strategicznych. 
Tak więc z jednej strony ame 
rykański gauleiter Mac Cloy 
wezwał do siebie do Bonn sze 
reg generałów hilterowskich 
oraz Adenauera i zażądał mak 
symalnego przyspieszenia spra 
wy formowania dywizji nie
mieckich, które mają być włą 
czone do „armii europejskiej" 
paktu atlantyckiego.

Z drugiej strony we Frank
furcie nad Menem pod protek 
toratem okupantów anglo-ame 
rykańskich zwołano konferen
cję prawicowych socjalistów 
z krajów paktu atlantyckiego 
oraz kilku innych państw i 
powołano do życia „między
narodówkę socjalistyczną". 
Bezpośrednie zorganizowanie 
„międzynarodówki" zlecono 
sekretarzowi Komitetu Wyko 
nawczęgo partii labourzystów, 
Morganowi Phillipsowi, które 
go zatwierdzono następnie na 
stanowisku przewodniczącego 
tej „międzynarodówki". _

Cóż tę za międzynarodów-* 
ka? Autor wykazuje na licz
nych przykładach, że prawi
cowi socjaliści — to wierni 
sługusi amerykańskich impe
rialistów. Prawicowi socjali
ści usłużnie popierają realiza
cję wszystkich imperialistycz
nych planów rządu amerykań 
skiego — Dianu Marshalla, 
paktu atlantyckiego, popiera
ją remilitaryzacjt Niemiec 1 
Japonii itd. A jednocześnie 
mają oni czelność zapewniać 
robotników, że walczą „prze
ciwko wszelkim formom impe 
rialiimu".

Na konferencji frankfurc
kiej pan Morgan Phillips nie 
zawahał się scharakteryzować 
politykę amerykańską jako 
„postępową i nieegoistyczną".

Działacze międzynarodówki 
frankfurckiej, którzy podjęli 
się reklamowania polityki a- 
merykańskiej, posunęli się w 
swym zapale tak daleko, że 
przedstawiają zbójeckie plany 
1 obyczaje amerykańskich im
perialistów jako... dążenia so

cjalistyczne.
Tak np. Morgan Phillips 

wykrzyknął z zapałem: „Re- 
militaryzacja (Niemiec) może 
pomóc w socjalistycznym roz 
woju“.(!) Na wstępnej konfe
rencji w Kopenhadze tenże 
Phillips oświadczył: „Plan 
Marshalla oraz udzielana 
przez prezydenta Trumana po 
moc stanowi socjalizm w prak 
tyce w skali międzynarodo
wej".

— Oto zaiste rekord bez
wstydnej reklamy! — pisze 
Kuusinen.

Wszystkie kropki nad 1 po
stawił belgijski przywódca 
prawicowych socjalistów, 
Spaak, który po niedawnej 
podróży za ocean rozgłosił 
wszem wobec, że w Ameryce 
„stopniowo znikają milione
rzy", a „kapitalizm amerykań 
ski osiąga cele socjalistyczne".

Oto do jakich rozmiarów 
dochodzi uprawiana przez pra 
wicowych socjalistów kłamli
wa reklama amerykanizmu.

Prawicowi socjaliści — to 
grabarze suwerenności i wro
gowie niezawisłości narodów. 
Konferencja międzynarodów
ki frankfurckiej przyjęła m. 
in. następującą uchwałę: „Na 
leży zlikwidować system nie
ograniczonej suwerenności na 
rodowej".

Prawicowi socjaliści — to 
niezawodni pomocnicy podże
gaczy do nowej wojny świa
towej. Zamiast popierać wy
sunięte przez obrońców poko
ju żądanie redukcji zbrojeń 
wszystkich państw, konferen
cja nawoływała do jak najwy 
datniejszego „wzmożenia po
tęgi wojskowej" krajów kapi
talistycznych.

W dalszym ciągu autor pi
sze, że jednym z narzędzi, któ 
ryml posługują się prawicowi 
socjaliści jest oszczerstwo i 
fałsz. Przypadły one tak bar
dzo do smaku nrawicowym so 
cjaiistom, że ich konferencja 
frankfurcka uznała za agreso
ra w wojnie koreańskiej 
...Kominform. A przewodni
czący „międzynarodówki", 
Morgan Phillips posunął się 
jeszcze dalej i uznał za agre
sora w tej wojnie Związek 
Radziecki. To już szczyt 
wszystkiego!

Kłamstwo w polityce — pi
sze Kuusinen — nie jest do- 
wodeyn siły, lecg słabości,

ludowej, krajów kapitalistycz
nych, Niemieckiej Republiki De
mokratycznej 1 Niemiec Zachod
nich przemówił premier OTTO 
GROTEWOHL.

Zaapelował on do pionierów nta 
mlecklch I zagranicznych o stale 
pogłębianie I rozwijanie uczuć 
przyjaźni między narodami oraa o 
wzmacnianie stosunków przyjaźni, 
nawiązanych w okresie pobytu w 
Międzynarodowej Republice Pio
nierów.

STRAJK 50.000 
METALOWCÓW 
W NIEMCZECH 
ZACHODNICH

BERLIN. 27 sierpnia w Hesji 
(Niemcy Zachodnie) zastrajkowa- 
ło ponad '59 tysięcy robotników 
przemysłu metalowego. Mimo, 12 
przedsiębiorcy próbowali pokrzy
żować strajk, rozpoczął się on w 
wyznaczonym terminie. W wielu 
przedsiębiorstwach właściciele mu 
steli Już zgodzić się na zaspoko
jenie żądań strajkujących.

KOŁCHOŹNICY RADZIECCY 
MELDUJĄ STALINOWI 
O SWYCH 
OSIĄGNIĘCIACH

W listach do Stalina kierownicy 
organizacji partyjnych 1 państwo 
wych obwodu stallngradzklego i 
penzeńsklego meldują o przedter
minowym wykonaniu planu do
staw zbożowych dla państwa. Kol 
chozy I sowchozy obwodu stalln
gradzklego wykonały państwowy 
plan dostaw zbożowych w 1*1,3 
proc., o 10 dni wcześniej niż w 
roku ub,

...I Z KRAJU



Na marginesie Ogólnokrajowej Konferencji Służby Ruchu PKP

Dlaczego na ósmym miejscu?
»Bądź wzorowym 

żołnierzem «
„Kochany synu... Zakończyliśmy układanie nowego 

toru kolejowego na odcinku Grabowno - Dobroszyce. Pra~ 
ce wykonaliśmy przedterminowo, ponieważ dla wszyst
kich była to sprawa honoru...

Tobie, życzę również pomyślnych wyników w pracy 
i nauce. Bądi wzorowym żołnierzem,

Twój ojciec.

Prelegent a słuchacz
ROLA jaką spełnia prelegent jest bardzo ważna. Prele

gent kształtuje myśli i uczucia mas, jest ich wycho
wawcą. Aby spełnić dobrze tę rolę musi być związany z ma
sami, znać ich życie, ich myśli, ich warunki pracy.
Nie przyniesie korzyści re

ferat, który nie liczy się ze 
środowiskiem słuchaczy, któ
ry w sposób sztywny i oder
wany referuje zagadnienia o- 
gólne. I odwrotnie, wielką ro 
lę spełni taki referat, który o- 
piera swe twierdzenia na fak
tach bliskich życiu słuchaczy, 
który wygłoszony jest w for
mie i języku zrozumiałym.

Dobry prelegent nawiązuje 
łączność ze słuchaczami od 
pierwszych sł\w. Z wyrazu 
twarzy słuchaczy wyczuje, ja
kie wrażenie wywierają jego 
słowa, czy są zrozumiałe. Do
świadczony prelegent zauwa
ży też, kto się z nim nie zga
dza lub nie zrozumiał wypo
wiedzianej myśli, i z miejsca 
postara się uzupełnić poruszo 
ną sprawę.

Lenin, występując przed ma 
sami, „zawsze orientował się 
na audytorium. W samym pro 
cesie wykładu, odczytu, roz
mowy uwzględniał on, co w 
danym momencie niepokoi da 
ne audytorium, czego nie ro
zumie, co mu wydaje się szcze 
golnie ważnym. Ze stopnia u- 
wagi, z pytań, replik, wystą
pień zawsze umiał uchwycić 
nastrój audytorium, umiał u- 
względnić zainteresowania au 
dytorlum. odpowiedzieć na nie 
iasne pytania, opanować au
dytorium" (Ze wspomnień 
Krupskiej).

Nawiązanie bezpośredniego 
kontaktu ze słuchaczami uza
leżnione jest od wielu czynni

ków. Jest ono ułatwione wte
dy, . gdy prelegent głęboko 
przeżywa treść odczytu. Lodo 
waty mówca nie zainteresuje 
i nie zapali do czynu słucha
czy.

Tylko prelegent, myślą i ser 
cem oddany sprawie socjaliz
mu i owiany głęboką wiarą w 
jej słuszność, potrafi przeka
zać swoją wiarę słuchaczom, 
zjednać ich i przekonać dla 
wielkiej sprawy.

Odczyt — winien być napi
sany. Ale nie znaczy to, że 
trzeba czytać przemówienie. 
Czytanie przemówienia naj
częściej powoduje utratę kon
taktu ze słuchaczami i mono
tonię wykładu. Dobrze jest 
mieć przed sobą rękopis od
czytu lub — co jeszcze lepsze 
— jego skrót i tylko od cza
su do czasu rzucić na niego 
okiem, celem zachowania ko
lejności, sprawdzenia cyfry 
lub faktu.

Niezmiernie ważną sprawą 
niejednokrotnie decydującą o 
powodzeniu, jest czas trwania 
odczytu. Krótkość przemówie
nia jest jego solą — powiada 
przysłowie. I to jest wielka 
prawda. Odczyt popularny nie 
fnoże trwać dłużej niż 45 mi
nut.

Ważnym sprawdzianem, czy 
odczyt był dobrze przygotowa 
ny i wygłoszony są pytania 1 
dyskusje. Dobrze postępuje 
prelegent, który bezpośrednio 
po odczycie wzywa słuchaczy 
do zadawania pytań, zwraca

nia się o wyjaśnienia, a jeśli 
potrzeba wysuwa sam zagad
nienia do dyskusji. Na wszyst 
kie pytania słuchaczy należy 
udzielić odpowiedzi. Czasem 
pytanie wymaga od nas fak
tów, danych, szczegółów kon
kretnych Łtp., których nie po
siadamy i odpowiedzi na miej 
scu dać nie możemy. Jeżeli 
sprawia nam trudności udziele 
nie od razu odpowiedzi na za 
dane pytanie, odraczamy od
powiedź. Mówimy dyskutanto 
wi, że odpowiemy mu w dro
dze kontaktu osobistego, lub 
też listownie. Lepsze to od nie 
przemyślanej odpowiedzi lub 
zasłaniania się mglistymi nic 
nie mówiącymi frazesami.

Często się zdarza, że padają 
pytania, które nie należą do 
tematu. Niektórzy prelegenci 
pozostawiają takie pytania bez 
odpowiedzi. Jest to niesłuszne. 
Pomijanie pytań interesują
cych słuchaczy hamuje dysku 
sję i osłabia więź z audyto
rium. Obowiązuje więc regu
ła: na każde pytanie musi być 
odpowiedź.

Pouczający przykład, jak na 
leży traktować pytania słu
chaczy, znajdujemy we wspom 
nieniach uczestników III Zjaz 
du Komsomołu. Gdy na Zjeż- 
dzie tym Lenin wygłosił swe 
historyczne przemówienie, za
dano mnóstwo pytań. Gdy już 
na nie odpowiedział i schodził 
z mównicy, zauważył na po
dłodze jeszcze jedna kartecz
kę z pytaniem. Podniósł ją, 
wrócił na mównicę i udzielił 
odpowiedzi.

Dobry odczyt zawsze pobu
dza do dyskusji. Po żywym 
barwnym odczycie ludzie ch<^

nie zabieraja głos. Zły jest od 
czyt, na którym ludzie sie
dzą jak na kazaniu. Kazno
dzieja sobie — audytorium 
sobie.

W ożywionej, czasem nawet 
gorącej dyskusji słuchacze bio 
rą aktywny udział, wyrabia
ją w sobie zdolność samo^el 
nego rozważania zagadnienia.

Dążąc do wywołania oży
wionej dyskusji, prelegent po 
winien jednak kierować ja na 
określone tory, by nie odbie
gła zbyt odlegle od tematu i 
mogła wyczerpująco wyjaśnić 
zagadnienia, które były celem 
referatu.

Po wysłuchaniu zdania słu
chaczy w dyskutowanej kwe
stii prelegent udziela niezbęd
nych wyjaśnień, kto miał ra
cję, a kto 1 dlaczego — był w 
błędzie. Tego rodzaju podsu
mowanie końcowe jest bardzo 
ważne i należy je przeprowa
dzić bardzo starannie. Pozwa
la ono wyłowić z dyskusji naj 
istotniejsze momenty i jeszcze 
raz podkreślić główną myśl 
odczytu.

Jest sprawą ważną, aby w 
podsumowaniu dyskusji oraz 
w odczycie prelegent rzucił od 
jednego do trzech tytv'ów 
książek z krótką o nich infor
macją Zachęci to do czytania, 
a co za tvm idzie do samodziel 
nego myślenia i poe’eh:c"la 
nabytych w toku referatu wia 
domości.

Dobry prelegent stara się u- 
trzymać kontakt ze słuchacza
mi i po referacie. Zachęca 1 
kontroluje ich dalszą pracę 
nad podniesieniem swej wie
dzy 1 dojrzałości politycznej.

8. KAŁUSKI

Walka z awariami i polepszenie współczynnika obrotu wagonów 
warunkiem lepszych wyników szczecińskich kolejarzy

ZESPÓŁ ustawiacza Edwa rda Kurkowskiego ze stacji 
w Dąbiu wykonuje prze eiętnie 116 proc, normy. Ma

newrowy Antoni Jankun z” tej samej stacji osiąga 115 proc, 
normy Hziennej. Zarówno jemu, jak i zespołowi Kurkow
skiego nie zdarzył się od IV-e go kwartału 1948 r. ani jeden 
wypadek, ani jedna awaria.

Tow. Szlufik ze stacji Sz czecin — Port kieruje wzoro
wo zespołem ustawiaczy. Podobnie kierownik pociągu Dąb 
rowski. Dzięki pracy tych lu dzl i wielu im podobnych, 
służba ruchu DOKP — Szcze cin mogła przekroczyć w osta
tnim kwar'łle o 196 »roc. ustalony planem współczynnik 
pracy manewrowej.

Ładowność wagonów w Dyrekcji Szczecińskiej była w 
ostatnim kwartale wyższa o 20 proc, od przeciętnej na sie
ci ogólnokrajowej.

Wysiłek kolejarzy idący w kierunku możliwie najwięk 
szego skrócenia czasu postojów pociągów na stacjach, po
zwolił przekroczyć o 9,5 proc, zaplanowaną szybkość han
dlową pociągów.

Te zjawiska nie są odosobnione w Szczecińskiej DOKP.
ÓŻ więc jest przyczyną, > 
w wyniku podsumowania 

ws lólzawodnlct va na odbytej 
w Szczecinie przed kilku dnia 
mi Ogólnokrajowej Konfe-en 
cji Służby Ruchu PKP, Dy
rekcja Szczecińska zajęła aż 
ósme miejsce?

Przyczyn jest iele, główną 
jednak przyczyną jest niedo
stateczna walka'" z awariami.

Jak wykazał przebieg nara 
dy, wśród kolejarzy tkwi jesz 
cze niezupełnie wyKorzeniony 
pogląd, że wypadki spowodo 
wane są przyczynami „obiek
tywnymi". „To nie ludzie za
winili, to wypadek" — zda
rza się często słyszeć tu i ów- 
dz’e. Tymczasem zanim doj
dź' do awarii np. zapalenia 
Eię osi, jest szereg faz poprze 
dzających, które powinno się 
zauważyć we właściwym cza
sie i usunąć — np. brak sma 
iu, wydzielający się dym ltd.

Jadriym z zadcń ruchu 
Współzawodnictwa w Służbie 
Ruchu PKP jest walka z błęd 
nym podejściem do sprawy

awarii oraz walka z samymi 
awariami.

Tego zadania ruch współza 
wodnictwa Służby Ruchu w na 
szej DOKP nie wykonał w 
pełni. Ilość awarii zmniej
szyła się bardzo nieznacznie 
1 jest jeszcze bardzo duża. 
Szereg narad produkcyjnych i 
antyawaryjna akcja prowadzo 
na zarównp po linii związko
wej, jak i administracyjnej 
nie dały jeszcze dostatecznych 
wyników.

Jest faktem, że dyrekcja 
szczecińska jako dyrekcja koń 
cowa, znajduje się w specjal
nych warunkach, jeżeli chodzi 
o awarie .Tutaj wychodzą na 
jaw uszkodzenia, które pow
stały gdzieś na szlaku Śląsk— 
Szczecin, czy innym. Jest to 
jedna z przyczyn stosunkowo 
dużej Ilości awarii..

Drugą przyczyną są wypad 
ki na booznicach. W większo
ści dzierżawią je poszczególne 
Instytucje jak np. PGR.PZGS, 
fabryki itd. Zatrudniony na 
nich personel nie jest wykwa 
lifikowany i niewiele na razie

Jak oszczędzać

Organizacja partyjna SZWS
kieruje walką o oszczędność węgla
CZĘSTO skarżyli się palacze w naszej fabryce, że nie 

nadążają za potrzebami zakładu, że w sieci centralne
go ogrzewania i w przewodach kondensacyjnych są nie 
szczelności, na skutek czego ulatnia się para lub do kon 
densatu dostaje się twarda woda. W każdym takim wy
padku trzeba było ciepłą już wodę wypuszczać do kana
łu, a na jej miejsce podgrzewać inną. Powodowało to 
olbrzymie straty energii cieplnej. Wszystkie te skargi nie 
odniosły jednak skutku. Wreszcie sprawa stanęła na egze
kutywie organizacji partyjnej w naszym zakładzie. Omó
wiliśmy szczegółowo wszystkie potrzeby palaczy i możli
wości oszczędzania węgla.

Okazało się, że nie tylko nieszczelności w przewo
dach hamują walkę o oszczędność. Palacze nie są w sta
nie zużywać najgorszych gatunków węgla, a więc mia
łu węglowego z tego povwidu, że ruszta nie są do tego 
przystosowane. Wobec tego miesza się groszek II z mia
łem’. Drugim czynnikiem utrudniającym oszczędzanie 
było to, że skład węgla nie był uporządkowany i wyłado
wywanie odbywało się bezplanowo. Po omówieniu tych 
wszystkich spraw i szerokiej dyskusji wysunięto szereg 
wniosków zmierzających do usunięcia trudności w rozsze
rzeniu współzawodnictwa o oszczędność węgla.

Realizacja wniosków, które wypłynęły na posiedzeniu 
egzekutywy, poprawiła już częściowo stan w fabryce. 
Spowodowała zlecenie przedsiębiorstwu budowlano-mon
tażowemu remont urządzeń. Następne kotły, jakie są w 
trakcie budowv. będą zaopatrzone w takie ruszta, które 
umożliwią spalanie samego miału. Porządkuje się już 
również plac składu węgla. Węgiel będzie składany we
dług gatunków i nie będzie zanieczyszczany.

Realizacja uchwał naszej egzekutywy pozwoli 
wkrótce rozszerzyć współzawodnictwo w oszczędzaniu wę 
gla i już teraz można przypuszczać, że oszczędności wy 
niosą 20 proc, dotychczas spalanego węgla. Jednak w celu 
lepszej kontroli współzawodnictwa należy obliczać zużycie 
węgla na poszczególnych zmianach i u poszczególnych 
pracowników, czego dotychczas jeszcze nie ma.

Aby w pełni zmobilizować załogę do oszczędzania wę
gla, już teraz, mimo, że jeszcze nie ma całkowicie odpo
wiednich dla współzawodnictwa warunków, musimy po
prowadzić wytężoną pracę polityczną. Musimy przede 
wszystkim zainteresować się tą sprawą i pomóc radzie 
zakładowej, każdy nasz agitator musi sobie zdawać spra 
wę z tego, że i od niego w dużej mierze zależy powodze
nie akcji. Na fabryce znajdą się już wkrótce hasła mo
bilizujące robotników do oszczędzania. Naszym zadaniem 
jest przekonać wszystkich o konieczności oszczędzania i 
tak poprowadzić pracę uświadamiającą, by każdy ro
botnik zatrudniony w fabryce rozumiał, jakie ma znacze
nie dla naszego Państwa Ludowego oszczędzanie cennego 
surowca i w codziennej pracy walczył z marnotrawstwem 
węgla.

WŁADYSŁAW KŁOMSKI
. II sekretarz podstawowej organizacji

partyjnej przy Szczecińskich Zakła
dach Włókien Sztucznych

się czyni, by przeszkolić go 
mimo, że kolej zwracała na 
to uwagę oraz proponowała 
zatrudnienie pewnej liczby 
emerytowanych kolejarzy.

Przyczyną dużej ilości awa
rii u nas jest także nieostroż 
ne dokonywanie przeładun
ków w portach. Robotnicy 
portowi, dźwigowi jeszcze nie 
jednokrotnie nie przejawiają 
należytej troskliwości o wago 
ny, chociaż w tej dziedzinie 
jest już widoczna poprawa. 
Minęły czasy, gdy w porcie 
szczecińskim uszkadzano oko
ło 50 proc, przerabianych wa 
gonów. Ale i dziś jeszcze nie 
jest dobrze. Np. w lipcu mu
siano wycofać z ruchu w por 
cie 178 węglarek 1 70 krytych 
wagonów.

Przyczyną jednak wielu a- 
warii w porcie jest również 
niedopatrzenie kolei. Wskutek 
zbyt sztywnego i krótkiego 
skuplowanla tendra z piecem, 
na ostrych lukach torów wy
skakują z szyn parowozy uży 
wane do przetoków. Te fakty 
nie dawały spokoju koleja
rzom. Dwóch z nich, Ruba i 
Wróblewski, wpadło na po
mysł, aby rozluźnić i podłużyć 
sprzęgło łączące. Pomysł oka
zał się dobry. Zastosowano go 
systemem gospodarczym. Cóż, 
kiedy po okresowych remon
tach, parów zy wracają „na
prawione" -e skróconymi sprzę 
głami. A DOKI', do której ko 
lejarze z portu zwracali się w 
tej r prawie o interwencję, do 
tąd nic nie zrobiła.

Cóż wynika z tego?
Wynika stąd, że pogląd 

utarty zarówno w DOKP jak 
i w Zarządzie Okręgu ZZK, a 
polegający na tłumaczeniu 
wszystkich awarii przyczyna
mi tylko „obiektywnymi" jest 
niesłuszny. Niewątpliwie wpły 
wają one w pewnej mierze na 
!’ość awarii '7 DOKP — Szcze 
cin. Ale najistotniejszą przy
czyną nikłych jeszcze wyni
ków akcji antyawaryjnej jest 
to, że jeszcze niedostatecznie 
zaszczepiono w szeregach kole 
jarskich dążenia do zupełnej 
eliminacji awarii, że troska o 
kolejowy sprzęt nie stała się 
jeszcze Chlebem powszednim

pracowników kolejnictwa na 
naszym terenie. Oznaczają 
one również, że DOKP w spo 
sób niedostateczny walczyła o 
poprawę sytuacji na boczni
cach dzierżawionych przez 
poszczególnych użytkowni
ków, że stosunek do pomy
słów usprawniających i racjo 
nalizatorskich jak np. w wy
padku Ruby i Wróblewskiego, 
jest jeszcze lekceważący.

Awarie nie są jedynymi 
przyczynami, dla których 
Służba Ruchu DOKP — Szcze 
cin znalazła się na ósmym 
miejscu we współzawodnic
twie.

Nie wykonany został rów
nież plan obrotu wagonów. Za 
winili tu w dużej mierze 
klienci kolei. — „Jak może
my wykona'1 plan, jeżeli np. 
huta przetrzymała nam w jed 
nym tylko miesiącu 998 wago 
nów przez 25,202 godzin? A 
taki Hartwig w Ustce — 150 
wagonów przez 2.276 godzin"
— mówi tow. Kolawiak z 
DOKP.

Ale i kolej nie Jest tu bez 
winy, bo i szereg stacji prze 
trzymuje wagony. Np. Biało
gard przetrzymał w lipcu 126 
wagonów prz»- 4.804 godziny. 
Podobnie Kołobrzeg, Nowo
gard i inne.

Niedotrzymana została po
nadto w ostatnim kwartale 
regularność biegu pociągów. 
Konieczność zastąpienia kilku 
parowozów pośpiesznych ma
szynami towarowymi, rozwija 
jącymi szybkość najwyżej Q0 
kilometrów na godzinę, spowo 
dowala zaburzenia w ruchu.

Takie są przyczyny zajęcia 
przez szczecińską Służbę Ru
chu aż ósmego miejsca w pun 
ktacji za ostatni kwartał.

O poprawę sytuacji w tych 
dziedzinach walczyć trzeba w 
bieżącym kwartale. Można to 
osiągnąć tylko poprzez nasilę 
nie walki z awariami po
lepszenie współczynnika obro
tu wagonów. Świadomość wa 
gi tej sprawy musi dotrzeć do 
wszystkich' kolejarzy. Tylko 
wtedy, gdy o obniżenie ilości 
awarii walczyć będą wszyscy
— począwszy od urzędników
dyrekcji, a skończywszy na 
pracownikach Służby Drogo
wej, gdy dyrekcja, rady zakła 
dowe i organizacje partyjne 
będą prowadziły usilną pracę 
wyjaśniającą i mobilizującą, 
obecny stan rzeczy na terenie 
naszej DOKP ulegnie korzyst 
nej zmianie. 3. B.

SZEREGOWY Marian Pesz 
ka po raz drugi przeczytał 

list z nieukrywaną dumą. Cie
szyły go osiągnięcia ojca i in
nych robotników kolejowych, 
zwłaszcza, że od kilku miesię
cy pobytu w wojsku lepiej ro
zumiał znaczenie ofiarnego wy 
siłku narodu.

Gdy złożoną kopertę wkładał 
do kieszeni, zwrócił się do nie 
go kapral Stanisław Kużma: 
— Peszka, pomóż wywiesić 
hasło...

Białe litery na czerwonym 
płótnie głosiły: „Każdy ZMP- 
owiec — pomocnikiem dowód
cy". Niżej, na ścianie, staran
nie wykonany fotomontaż 
przedstawiał osiągnięcia poko
jowego budownictwa oraz szko 
lenia bojowego i politycznego 
w pododdziale.

W świetlicy rozbrzmiewał 
gwar wesołych głosów. Ktoś 
zanucił pieśń. Stopniowo roz
mowy ucichły.

Peszka stał przy ścianie I 
wpatrywał się w fotomontaż. 
Przypomniały mu się słowa za 
stępcy dowódcy pododdziału:

—Żołnierz polski stoi na stra 
ży pokojowej twórczej pracy 
narodu Podszedł do kaprala 
Kużmy...

Rozmowa z Kuźmą trwała 
kilka minut. Okazało się, że 
kapral tego samego dnia rów
nież otrzymał list. Ojciec Kuź- 
my posiada 7-hektarowe gospo 
darstwo w Rudkach Starych w 
pow. augustowskim, zebrał już 
plony, a teraz sprawnie prze
biegają omłoty. Pierwsze ziar
no ojciec Kużmy odstawił na 
punkt skupu.
. • » •

DZIEWIĘTNASTEJ rozpo 
częło się zebranie koła 

ZMP. Było ono poświęcone ar 
mówieniu wytycznych VIII 
Plenum Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej.

— Musimy podnieść poziom 
wyszkolenia bojowego i poli
tycznego w naszym pododdzia
le — mówił na zebraniu Kuź- 
ma. — Musimy pamiętać, że 
każda dobra ocena zdobyta 

I przez żołnierza, jest wyrazem 
I naszej walki o pokój...

— Dzisiaj wielu z naszych 
kolegów otrzymało listy —■ 
stwierdził w dyskusji szerego
wy Jan Salwa. Rodzice piszą 
nam, byśmy nie szczędzili wy
siłku dla uzyskania dobrych 
ocen. Polecenie naszych ojców 
i matek wykonamy. Zobowią
zuję się przygotować kol. Ry
szarda Lisa z Wyszkolenia iden 
logicznego, by na egzaminach 
jesiennych uzyskał bardzo do
brą ocenę.

— A ja — odezwał się Pa
weł Selwą — przygotuję kol. 
Stanisława Krakowskiego z ra
diotechniki...

p ORANEK bvł ciepły ! po-
* godny. Służbowy ogłosił 

pobudkę, Czas przeznaczony 
na poranną toaletę i śniadanie 
minął szybko. Żołnierze wyszli 
ze śpiewem na ćwiczenia.

Rozpoczęła się praktyczna 
praca przy radiostacji.

— Uważaj — mówił Selwą 
do Krakowskiego. — Będę na
dawał alfabet Morse‘a, a ty 
odbieraj na drugim aparacie. 
W ten sposób przyswoisz sobie 
znaki i łatwiej zrozumiesz za
sady działania radiostacji...

Pododdział, gdzie dowódcą 
jest oficer Podgórski, zajmo
wał się w tym dniu wyszkole
niem chemicznym. W spraw
nym i szybkim zakładaniu 
maski przeciwgazowej wyróżnił 
się starszy szeregowiec ZMP- 
owiec Tadeusz Ryba. Ten 
przodujący łącznościowiec —• 
radiotelegrafista założył maskę 
w ciągu czterech sekund.

• » »
Tego wieczora zwiadowca— 

szeregowy Peszka pisał w li
ście do rodziców:

„...Wasze polecenie — być 
wzorowym żołnierzem — wy 
pełniom. Przodują w strzela 
niu bojowym i zajęciach tak 
tycznych. Cieszę się, że je
stem zwiadowcą, Jest to ho
norowe , odpowiedzialne za
danie.

W nagrodę za dobrą pracę 
i naukę otrzymałem zega
rek"...

J, RUD.

O wuższu poziom pracy propag andzistówjlll)



„Juz nas nie oszukają spekulanci!”

Na punktach skupu w Świerczewie panuje ruch

Spółdzielcy RZS „Triumf" z Wałdowa jedni z pierw
szych w pow. miasteckim wywiązali się ze sprzedaży 
zboża Państwu. W przyspieszeniu sprzedaży zboża ak
tywny udział w pracy spółdzielni wzięły kobiety.

Na zdjęciu: żony członków RZS odwożą zboże do 
punktu skupu.

fińskim, uzyskany dzięki po
mocy POM-u, maszynowej 
obróbce, zastosowaniu kwali
fikowanego ziarna siewnego, 
właściwemu użyciu nawozów 
i sprawnie przeprowadzonemu 
siewowi. Ten dodatkowy do 
chód podwyższa wartość 
dniówki obrachunkowej, jak 
podwyższa ją również więk
szy od planowego o 30 q z 
ha zbiór ziemniaka, jak pod
wyższy ją przekroczenie pla
nu w hodowli. Dniówka wy
niesie już nie 21 zł., jak zakła 
dano, lecz około 25 zł.

W wielu spółdzielniach pro
dukcyjnych podobnie, jak w 
Dłusku Gryfińsklm uzyskano 
plony znacznie wyższe od pla 
nowanych, większy przychó
wek I większe udoje mleka. 
Są wielkie, budzące dumę i 
radość osiągnięcia, lecz zapy
tajcie o nie indywidualnie go 
spodarzących chłopów. Wzru
szą tylko ramionami — nie 
wiedzą o nich, • podobnie jak 
nie wie o nich Czerniak, czy 
Korni ecek z Dłuska Gryfiń- 
sklego. Dlaczego? Dlatego, że 
spółdzielcy, którzy chętnie? 
śpieszą z pomocą mało 1 śre
dniorolnym chłopom, nie po
pularyzują swoich osiągnięć, 
nie nauczyli się jeszcze wyko 
rzystać tych swoich przekony 
wujących i namacalnych suk 
cesów w codziennej pracy uś
wiadamiającej. Co więcej, nie 
doceniają potrzeby tej pracy 
uświadamiającej, nie organlzu 
ją otwartych ebrań spółdziel 
ców i nie zapraszają na nie 
mało i średniorolnych chło
pów.

» * »
roku ubiegłym cała gro- 
mada Dłusko Gryfińskie 

sprzedała Państwu 163 tony 
zboża. W tym roku w ramach 
planowego skupu zboża, sama 
spółdzielnia produkcyjna, do 
której należy mniej, niż poło
wa mieszkańców gromady, 
winna sprzedać Państwu 180 
ton.

— A sprzedamy co najmniej 
200—250 ton zboża_ zapew
nia przewodniczący spółdziel 
nl.

-Ten wzrost produkcji towa 
rowego zboża, a wl ;c i wzrost 
dobrobytu gromady, spółdziel 
ców, wzrost udziału gromady 
w realizacji Sześcioletniego

Kołchoźnicy radzieccy w roku bie'ącym uzyskali 
niezwykle bogate plony. W niektórych rejonach osią
gano 50 kwintali pszenicy z ha. Z dumą i radością od
wozili kołchoźnicy swój bogaty plon. Na zdjęciu: ko
lumna samochodowa z kołchozu Im. Feliksa Dzierżyń
skiego w okręgu Grigorjopnisklm Mołdawskiej Republi
ki Radzieckiej wiezie ziarno z nowych zbiorów.

ło na dużym transparencie zdo 
biącym pierwszą furmankę. 
Tak, i on spełnił swój obowią
zek wobec Państwa, i on sprze 
dał tu dzisiaj 320 kg pszenicy. 
To jego wkład w pomnożenie 
sił Państwa, które tyle razy 
przyszło im, chłopom, z pomo
cą. Ot, choćby i z tym skupem 
teraz. Już nie trzeba jak daw
niej, za Polski przedwrześnio* 
wej, szukać kupców całymi 
dniami, tłuc się po miastecz
kach, targować się, pilnować, 
by cię nie oszukali. Dziś nikt 
go nie oszuka, rzetelnie zważą, 
zapłacą. Dnia nie zmitrężył, 
zabierze do domu nawozy. 
„Kto chleb Państwu sprzedaje 
— ten Ojczyźnie sił dodaje"— 
czytali chłopi na innym transpa 
rencie rozpiętym na następnej 
furmance.

— Hej tam, rozstąpcie się — 
wołają spółdzielcy, zajeżdżając 
pod rampę.

Wesoło powiewają na wietrze 
czerwone chorągiewki, furko
czą barwne wstążki wplecione 
w grzywy końskie.

Zanim Morawski Józef, Pła- 
szewlcz Michał, Rybarczuk, 
Cieśnia znoszą worki, przewód 
niczący RZS w Dobrej, Miko
łaj Kuryło, opowiada chłopom, 
jak to jest u nich w spółdziel 
ni: jaki urodzaj mają, jak po
radzili sobie ze żniwami, ile 
już podorali, kiedy sieją rze
pak. Słuchają wszyscy z. zainte 
resowaniem. Same pola spół
dzielcze, ile razy koło nich 
przechodzili, mówiły im o lep
szej uprawie, o wyższych plo
nach. Chcą więc uczyć się od 
spółdzielców.

— Zakończyliśmy już całko
wicie żniwa i zwieźliśmy całe

Szykujemy się do dożynek
Q KOŃCZYŁY się już żniwa. Plony Siewu Pokoju 

zostały zebrane. Obecnie chłopi przygotowują się 
do dożynek, które na terenie woj. szczecińskiego od
będą eię w nadchodzącą niedzielę. We wszystkich gmi
nach odbywają się zebrania, na których chłopi wybiera 
ją komitety organizacyjne i omawiają swój udział w 
tym wielkim święcie chłopstwa pracującego.

Jak wiadomo, niezależnie od centralnych woje
wódzkich dożynek, które odbędą się w Dolicach I będą 
połączone z wystawą -apoznającą społeczeństwo z po
ważnymi osiągnięciami wsi szczecińskiej w zagospoda
rowaniu i podniesienu dobrobytu 1 warunków bytowo- 
socjalnych i kulturalnych jej mieszkańców, odbędą się 
również dożynki lokalne w 88 gminach naszego woje
wództwa. Dożynki te będą nie tylko ogólnym przeglą
dem dorobku rolników, lecz także wspaniałą manife
stacją najszerszych mas chłopstwa pracującego; indy
widualnych rolników, spółdzielców i robotników PGR 
na rzecz nierozerwalności sojuszu robotniczo-chłop
skiego, tego fundamentu siły Polski Ludowej, która 
przyniosła chłopu wolność, ziemię i dobrobyt. Niero
zerwalność tego sojuszu zamanifestują w tym dniu 
również i robotnicy, których ekipy udadzą się do 
wszystkich gmin, by wspólnie z chłopami manifestować 
nieugiętą swą wolę walki o pełną i przedterminową 
realizację Planu 6-letniego. Zwiększone plony z hekta
ra, przedterminowa sprzedaż Państwu zboża, pełne 
zagospodarowanie wsi szczecińskiej, likwidacja odło
gów — oto wkład chłopów, którzy w ogólnonarodo
wym froncie walczą o rozbudowę potęgi gospodarczej 
naszego kraju, będącego mocnym ogniwem w między
narodowym obozie pokoju.

Podczas dożynek odbędą się we wszystkich gmi
nach kiermasze oraz rozgrywki LZS-ów, a podczas 
zabaw ludowych występy' artystyczne zespołów ludo
wych 1 robotniczych, które już obecnie intensywnie do 
nich się przygotowują.

zboże z pola — opowiada Mi
kołaj Kuryło. — Nie łatwo to 
było .bo urodzaj był nadzwy
czajny, ale razem, gromadą, to 
nam lżej było. Zrobiło się, a 
teraz już młócimy.

— To chyba nie prędko skoń 
czycie ?

— Oczywiście że nie, ale cze 
kać końca nie można. Państwu 
potrzebne jest zboże, a nam 
nawozy sztuczne, które dziś 
stąd zabierzemy. Trzeba sypać 
azotniak i superfosfat pod ży
to i rzepak, który w tym miei 
siącu jeszcze musimy zasiać. 
Potem będzie za późno.

• * *
T1 ak, Państwu potrzebne zbo 
* że — opowiadają sobie 

chłopi, którzy czekając na za
łatwienie formalności posiadali 
na rampie i przeglądają gaze
tę. Pocóż je trzymać w domu, 
poco szukać innych kupców. 
Tych trzeba gnać, bo oni tylko 
myślą jak oszukać chłopa, jak 
wydrzeć plony jego pracy.

Ze szczególnym zaintereso
waniem czytają chłopi tekst u- 
chwały Rady Ministrów o po
wołaniu komisji do walki ze 
spekulacją. — Nareszcie wieś 
nasza wyzwoli się od tych po- 
kątnych handlarzy, oszustów i 
spekulantów — powiada Ko
zak z Kołbaskowa. Musimy ra 
zem zabrać się do nich. Nie 
wystarczy przywieźć tu zboże, 
trzeba gnać ich ze wsi. dema
skować, ujawniać. W naszym 
interesie Rząd wydał dekret, 
w naszym interesie będzie po
móc władzom w jego realiza
cji.

JAN CZUMAK

nej gospodarce mieli te same 
możliwości co spółdzielcy, uzy 
skaliby nie gorsze od spół
dzielczych urodzaje. Czy nie 
zachodzi konieczność wytłuma 
czenia im, że nie ma tych moż 
liwości mechanicznej obróbki 
ziemi w indywidualnej mało- 
chłopskiej gospodarce, co w 
spółdzielni, że nie można tam 
stosować płodozmianu, korzy
stać z nowoczesnych metod u- 
prawy, zapewniających prze
cież wysokie plony w tym stop 
niu, w jakim to jest możliwe 
w spółdzielni produkcyjnej?

Na zebraniu partyjnym w 
Dłusku Gryfińskim mówiła 
tow. Gniadzikowa: „Przed woj 
ną pracowałam w obszarni- 
czym majątku. Dopiero po 
wojnie dzięki władzy ludowej 
dostałam na własność ziemię. 
Założyli u nas spółdzielnię pro 
dukcyjną, ale bałam się wstą 
pić do niej, bałam się czy zno 
wu w spółdzielni nie znajdą 
się tacy, którzy zechcą korzy
stać z pracy innych".

Ciężko jest wdowie Gniadzl 
kowej gospodarzyć na własną 
rękę. Czy trudności, jakie mu 
si ona przezwyciężać, i to co 
ona mówi nie brzmi jak wy
rzut pod adresem organizacji 
partyjnej i spółdzielczego ak
tywu? Czy nie należałoby jej 
cierpliwie tłumaczyć zasadę 
wewnątrz - spółdzielczej de
mokracji, istotę normy i dniów 
ki obrachunkowej?

Jest w spółdzielni produk
cyjnej w Dłusku Gryfińskim 
liczny aktyw, są w tamtejszej 
organizacji partyjnej tacy to
warzysze, którzy potrafią na
leżycie prowadzić pracę propa 
gandową, których stać na kie 
rowanie agitatorami, na wy
kazywanie na faktach i przy
kładach tych wielkich korzy
ści, jakie im dała spółdzielnia. 
Te argumenty posiada nie tyl 
ko RZS „Zwycięstwo". Dniów 
ka obrachunkowa w spółdziel 
ni produkcyjnej w Chlebów- 
ku wyniesie 28 zł, w Krzyw- 
nicy — 20,64 zł, w RZS im. 
„1 Maja" w Kunowie — 23,25 
zł, jeszcze wyższa będzie ona 
w Smolnicy i Żeńsku. Ta war 
tość dniówki obrachunkowej 
— to przecież świadectwo o- 
siągnięć spółdzielców i ich do 
brobytu, świadectwo rozwoju 
spółdzielni i zapowiedź, że 
śmiałe plany jej na przyszły 
rok są wykonalne. Ta wartość 
dniówki obrachunkowej, do
tychczasowe osiągnięcia 1 śmla 
łe zamierzenia na jutro nie 
wyczerpują wszystkich ele
mentów nowego szczęśliwsze
go życia, jakie przynosi spół
dzielnia. Trzeba na nie rów
nież wskazywać w codzieńhej 
pracy agitacyjnej, pracy wy
jaśniającej, którą winni pro
wadzić nasi aktywiści, nasi a- 
gitatorzy i w wyniku której 
coraz liczniejsze masy pracu
jącego chłopstwa wsi szcze
cińskiej odrzucą precz od sie
bie tych wszystkich, którzy 
usiłują poderwać wciąż rosną 
cy autorytet spółdzielczości 
produkcyjnej.

ANTONI FERŁOWSKI

Planu, wyraźnie związany z 
powstarlem spółdzielni pro
dukcyjnej — oto drugi mo
ment niewykorzystany jed
nak w pracy uświadamiającej 
przez aktywistów spółdzielni 
w Dłusku.

D rzeszło 320 dniówek o-
I brachunkowych ma już na 
swoim koncie spółdzielca An
toni Gryglewski. Około 70 
dniówek zarobiła już jego żo
na. Oborowa Helena Borowiec 
do końca lipca uzyskała 250 
dniówek, Franciszek Sawicki 
— 280 dniówek. Fornal Cią- 
żela wyrobił do 1. VIII. — 236 
dniówek. Do końca roku zaro 
bi jeszcze co najmniej 125 
dniówek (pozostało jeszcze 
przecież 5 miesięcy), jego żo
na zaś — 120 dniówek. Jeśli 
przyjąć dla okrągłego rachun 
ku wartość dniówki obrachun 
kowej tylko na 22 zł (a bę
dzie niewątpliwie większa), to 
Ciążelom należeć się będzie w 
spółdzielni pod koniec roku ok.
II tys. zł. Ą gdzie jeszcze do
chód z własnej działki przyza 
grodowej, ze sprzedaży hodo
wanych na własną rękę kon
traktowanych wieprzków i z 
mleka pochodzącego od wła
snej krowy.

Czy bilans tej rodziny spół
dzielczej i wielu innych spół
dzielczych rodzin jest znany 
wszystkim sąsiadom spółdziel
ni? • » ' •
TMT łode są nasza spółdzielnie.

Mają już 1 oważne osiągnię 
cia, ale ciągle jeszcze wróg usi 
łuje podważyć ich siłę. I ciąg
le jeszcze dookoła każdej spół 
dzielni trwa we wsi dyskusja. 
Słuszne to, dobre i zdrowe. I 
trzeba, żeby w tej dyskusji o- 
siągnięcia spółdzielni były 
przekonywującym argumen
tem.

Aktyw rpółdzlelczy i or
ganizacja partyjna spółdziel- ’ 
nl produkcyjnej w Dłusku 
Gryfińskim czyni jednak nie
stety bardzo mało, aby cyfry 
ich osiągnięć poszły w masy, 
ażeby uzbroić nimi ogół spół
dzielców i zapoznać z nimi nie 
spółdzielców.

Nasi towarzysze z Dłuska 
Gryfińskiego na pytanie, dla
czego nie popularyzują swo
ich osiągnięć, nie zapraszają 
na swoje zebrania mało- i 
średniorolnych chłopów odpo
wiadają:

— Pocóż mamy mówić o na 
szych osiągnięciach rolnikom, 
zobaczą je sami, sami się prze 
konają, że korzystniej jest go 
spodarzyć w spółdzielni.

Słuszne to, ale ci sarni to
warzysze mieli możność na ze 
braniu partyjnym przekonać 
się, jak niesłuszne jest takie 
uogólnianie i lekceważenie co 
dziennej pracy agitacyjnej, 
wyjaśniającej. Znajdzie się 
wielu uczciwych mało- i śred 
niorolnych chłopów, którzy 
„sami zobaczą", znajdą się 
jednak również uczciwi chło
pi, którzy podobnie jak Gnia- 
dzikowa i Grunek oświadczą, 
że gdyby oni na indywidual-

BEZ TAJEMNIC!
Dlaczego chłopi indywidualni z Dłuska Gryfińskiego 
nie znają wielkich osiągnięć swej spółdzielni produkcyjnej?
Już kilka dni huczą mło- 

carnie w Dłusku Gryfiń
skim: jedna na polu przy sto 
gu, druga w spółdzielczej sto 
dole; jest Jeszcze 1 trzecia, 
SOM-owska — młóci zboże u 
indywidualnych gospodarzy. 
Wieczorami rolnicy mówią o 
wynikach omłotów, o tym, na 
kogo kolej młócić w następ 
nym dniu.

— Stach Roch już wymłóclł, 
powiadają, że niewiele ma te 
go zboża — powtarza zasłyszą 
ną wiadomość młoda Koniec- 
kowa. — U Lasoty choć zie
mia jest dobra i zapowiadał 
się urodzaj, zboże zamiast w 
ziarno, poszło w słomę... Bor
ny z 4 ha żyta nie wymłóclł 
nawet 30 metrów...

A w spółdzielni produkcyj
nej? Kobieta wzrusza ramiona 
mi.

— Już drugi dzień młócą, 
ale dokładnie niewiadomo...

I nie tylko ona nie wie, jak 
sypie spółdzielcze zboże, ale 
nie odpowie na to pytanie 
również stary Czerniak, ani 
jego sąsiad Ankudowicz i wie 
lu innych mieszkańców gro
mady, nie odpowiedzą członko 
v’ie partii, gospodarzący jesz
cze indywidualnie: Grunek, 
Gniadzikowa i Makowski. Na 
wet spółdzielca Swlostek — 1 
ten wzrusza ramionami 1 mó
wi:

— Ja tam przy omłotach 
nie pracuję i nie wiem, jak 
sypie zboże...

A sypie spółdzielcze zboże 
nad podziw, że radość bierze 
przewodniczącego Bartosiaka 
i członków brygady omłoto- 
wej. Zaczęli młóckę od psze
nicy, postanów’" do 1 wrze
śnia sprzedać Państwu co naj 
mniej 4 wagony — 60 ton do 
borowej pszenicy, by były 
pieniądze na zaliczki dla 
członków. Planowali wydaj
ność 15 q z ha, a okazuje się, 
że uzyskali 2? q. I w innych 
zbożach uzyskali większą od 
zaplanowanej: żyta zamiast 
12 q, bęizie chyba z 20 q z 
ha, owisa i jęczmienia po 6 q 
więcej, niż planowali. Jeżeli 
te dodatkowe kwintale z każ 
dego hektara, na które układa 
jąc plan nie liczyli, pomnożyć 
przez cały liczący kilkaset ha, 
obszar sprzętu, łatwo obli
czyć dodatkowy dochód RZS 
„Zwycięstwo" w Dłusku Gry

TVT a punkcie skupu w Swwr- 
czewie panuje od rana oży 

wiony ruch. Michał Nowacki, 
który odwozi worki ze zbożem 
z wagi do magazynu dobrze 
się musi zwijać. Nie ma czasu 
na papierosa.

— Nowacki, dawajcie wózek. 
Nie czas na spoczynek, chłopi 
czekają — woła magazynier, 
ob. Jagodnicki, niecierpliwiąc 
się, że przy wadze zebrało się 
mu zbyt wiele wózków.

— Ech, to jeszcze nic — śmie 
je się Bolesław Łapiński z 
Dolnego Siodła, chowając sta
rannie pieniądze, które otrzy
mał za sprzedane przed godzi 
ną 300 kg jęczmienia, — Tyl
ko patrzeć, jak przywiozą tu 
owies z tych odłogów, co to 
nasza gromada likwidowała na 
wiosnę.

Nie zdążył jeszcze skończyć, 
a już pod magazyn zajechało 
9 wozów. To właśnie gromadz
ki zespół likwidacyjny z Dolne 
go Siodła przywiózł 7500 kg 
owsa. Kierownik zespołu Józef 
Kozak przelicza worki na wo
zach. Szybko opróżniają się 
wozy. Już załadowali swoje 
furmanki Jan Werbińskj i 
Marcin Ważny, a pod rampę 
zajeżdżają inni• * •

Punkt skupu GS w Swier
czewie posiada nie tylko 

„Petkusa". Dla wygody rolni
ków ustawione są i mniejsze 
wialnie. Duży, jasny magazyn 
może pomieścić około 200 ton 
ziarna Jest miejsca dość, to 
też dokonuje się tu na miejscu 
klasyfikacji ziarna. Magazyn 
jest dobrze wyposażony techni 
cznie oraz w sprzęt przecipoża 
rowy, a własny wóz — platfoc

ma i konie oraz dostateczne 
ilości desek zastawnych i wor
ków gwarantują sprawną dal* 
szą odstawę zakupionego na 
punkcie, zboża.

— Jutro .już ładujemy pierw 
sze wagony — mówi kierow
nik punktu to w. Tadeusz Kryń 
ski. Mamy już ponad 40 ton 
zboża. 3 sierpnia przyjechali tu 
pierwsi chłopi. Był to Emil 
Grzegorczyk z Karbowa, który 
przywiózł 820 kg żyta i Jan 
Zienkiewicz. Ten miał 559 kg. 
Teraz chłopi jadą jeden za dru 
gim. Staranny się tak, szybko 
ich obsłużyć, by nie było nie
zadowolonych, wiemy bowiem, 
że czas chłopa teraz jest drogi.

I adąc tu myślałem.że ml 
“ się cały dzień zmitręży, 

— odezwał się wychodząc z 
biura Werblińskj — ale jak 
widać, sprawnie idzie im ta 
robota. Patrzcie, Łapiński już 
odjeżdża.

— Jeden odjeżdża, dziesięciu 
nowych przyjeżdża—roześmiał 
się Ważny, wskazując na długi 
rząd furmanek szybko zbliżają 
cych się do punktu. I to jak 
jadą — z muzyką!

Istotnie od pól coraz głośniej 
było słychać harmonię. Za 
chwilę barwny korowód furma 
nek wtoczył się na podwórze. 
Na pierwszej rozciągając sze
roko swoją harmonię wygry
wał skoczne obertasy Apana- 
siewicz. To spółdzielnia pro
dukcyjna z Dobrej przywiozła 
sześć ton żyta.

Otoczyli ich kołem. „Termi
nowe wykonanie planu sprze
daży zboża Państwu — to pa
triotyczny obowiązek chłopa" 
czytał Nowak Władysław has-



Nasz bogaty dorobek gospodarczy i kulturalny
zawdzięczamy Państwu

Dumne i radosne dożynki chłopów z Wyszewa

Inspektor Malina nie pozwala krytykować 
„nieomylnego" Zarządu Okręgowego PGR

Nie uznawanie krytyki 
—to ukrywanie braków i błąrtćw 
—to hamowanie rozwo u i postępu

O adośnie i wesoło było we 
wsi od samego rana. Ze 

wszystkich gromad gminy Ma 
nowo zjeżdżały do Wyszewa 
umajone zielenią, przybrane 
złocistymi kłosami i udekoro
wane hasłami i transparenta
mi wozy. Wiozły ludzi i sym
bole ich całorocznego wysił
ku i bogatych plonów — wień 
ce dożynkowe.

Przyjechali robotnicy i ro
botnice rolne z PGR Bonin, 
Dęborogi i Wyszobórz,. mało
rolni i średniorolni chłopi z 
każdej gromady. Przybyli ro
botnicy z wielu zakładów pra 
cy, aby dać dowód pogłębia
jącego sie stale braterskiego 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go. Nie zabrakło też przedsta
wicieli wojska.

Już trzeci raz po wojnie od 
bvwają się w Wyszewie do
żynki. Z każdym jednak ro
kiem, dzięki pomocy Państwa 
oraz ambitnej i ofiarnej pra
cy chłopów, bogatsze są plony, 
wzrasta zamożność wsi.

Chłopi przypominają sobie 
rok 1945. Olbrzymie ilości za
niedbanej ziemi leżały odło
giem. Liche były urodzaje — 
zaledwie 2-4 q z ha. Odczu
wano brak inwentarza żywe
go. We wsi było zaledwie oko 
ło 20 krów i 10 koni. A dziś? 
Dzięki pomocy kredytowej 
Państwa, chłoni posiadają już 
około 360 sztuk bydła, przyno 
szącego im znaczne dochody, 
prawie 70 koni, 200 świń i ow 
ce. Każdy mógł otrzymać do
godną, długoterminową pożycz 
kę na zakup inwentarza ży
wego.

POLONIA — ul. Grunwaldzka — 
..Wesoły jarmark" — film produk
tu radzieckiej, początek sean
sów o godzinie 18-teJ i 20-tej.
MTODA GWARDIA - ROKOSSO- 
tvo — „Złodzieje rowerów" — 
film prod. włoskiej, pocz. seansów 
godz. 18 1 20.
MUZEUM Armii Czerwonej 54— 
wja-awa pt Karykatura radziec
ka w walce o pokói" i zbiór1’ sta'c. 
— Muzeum otwarte we wtorki. 
Czwartki 1 piątki od 12-ej do 17-e1. 
w niedzielę I święta od 12-teJ do 
19-teJ
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej.

KRONIKA SŁUPSKA
Kino POLONIA — „Ostatni wy
strzał" — film prod. czeskiej. Pocza 
tek seansów o godzinie lS-teJ 1 
30-taj
BAŁA ZZK — Wystawa o Feliksie 
Dzierżyńskim — otwartą od go- 
dainy 12-teJ do 20-tej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 2<j — Rynek staromiejski.
MUZEUM - PI zwycięstwa — 
otwarte od godz 12 do 17.
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KRYTYKA POMAGA

OBWIESZCZENIE

do własnej szkoły 7-klasowej. 
Wiele młodzieży pobierać bę
dzie bezpłatną naukę w szko
łach średnich i zawodowych 
w Koszalinie. Córka Stanisła
wa Kozłowskiego rozpoczrjie 
w tym roku uczęszczać do Li
ceum Pedagogicznego i za kil
ka lat zostanie nauczycielką.

Są także matki z niemowlę* 
tami w wózkach. Najmłodsi 
ci obywatele, uczestniczący w 
dożynkach drugiego roku Pla
nu 6-letniego, ujrzeli światło 
dzienne w uruchomionej w 
maju br. izbie porodowej w 
Wyszewie. Sobańska, Mona- 
sterska, Hubicz, Stankiewicz, 
Fila, Łuszczyńska 1 inne ko
biety korzystały z dobrze wy
posażonej izby porodowej, po
zostającej pod fachową opie
ką lekarską i akuszeryjną.

Z trybuny płyną słowa se
kretarza Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej, Zdzisława 
Sobańskiego, o osiągnięciach 
gminy. Mówi o wzroście plo
nów, inwentarza, o dorobku 
gospodarczym i kulturalno-o
światowym... Chłopi mimo wo 
li porównują osiągnięcia całej 
gminy ze swoim własnym do
robkiem. Średniorolny chłop 
Chmielewski przyjechał w 
1945 r. na Ziemie Zachodnie 
bez niczego. Obecnie w stajni 
i oborze stpją 2 konie, 3 kro
wy i owce. Zygmunt Strukiel 
chlubi się posiadaniem 4 doj
nych krów, 2 koni i źrebaka.

— Miałem tylko mundur dre 
lichowy i płaszcz wojskowy — 
myśli w zadumie Kajetan 
Strukiel — gdy po zdemobili
zowaniu przyjechałem do Wy 
szewa. Państwo dało mi zie
mię i pomogło w zagospoda
rowaniu. Otrzymywałem ziar
no na zasiew i pożyczki. Teraz 
mam już 2 krowy, jałówkę, pa

Zgodnie z Uchwałą Rady Państwa i Rady Mi
nistrów z dnia 14 grudnia 1950 r. dot. rozpatry
wania oraz załatwiania odwołali, zażaleń I li
stów ludności — Okręgowy Zarząd Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Słupsku zawtadamia, że 
przyjmowanie interesantów odbywać się będzie 
przez Dyrektora O. Z. w każdy poniedziałek 
w biurze przy ul. Filmowej 3 4 od godz. 9.00 
do 13.90. Jeżeli w poniedziałek przypada święto 
ustawowe, to dniem przyjęć jest następny dzień 
powszedni, K-1534

terat Skarg 1 zażaleń przyjmuje interesantów w 
każdy poniedziałek od godz. B-eJ do 16-teJ, a 
w pozostałe dni tygodnia (za wyjątkiem nledzie 
li 1 świąt) od godz. 8-ej do 15-tej (bud. Pre
zydium M. R. N. pokój Nr. 37. I p). K-1427

rę koni, 5 świń i owce. W cha 
łupie gra radio...

Zakończyło się wręczanie 
wieńców dożynkowych i część 
oficjalna uroczystości. Chłopi 
udają się gremialnie do Do
mu Społecznego. Sposobem go 
spodarczym wyremontowali 
go kompletnie w 1947 r. Na
pis przy wejściu informuje, 
że w budynku mieści się rów 
nież biblioteka. Chłopi chęt
nie z niej korzystają. Nawet 
latem, w nawale prac polo- 
wych znajdują czas na czyta
nie książek.

W pięknej 1 dużej sali od
bywają się właśnie występy 
artystyczne w wykonaniu żoł
nierzy i Pow. Domu Kultury z 
Koszalina. Niektóre ok
na zasłonięte są czarnymi ko
tarami. Wyszewo od niedaw
na posiada stałe kino dźwię
kowe, mieszczące się w tej 
właśnie sali. Co tydzień wy
świetlane są seanse, na które 
przychodzą również chłopi z 
okolicznych gromad. Kino 
wiejskie jest największą chlu 
bą i dumą nie tylko Wyszewa, 
ale całej gminy Manowo.

— Przed wojną — mówią 
chłopi — nawet nie marzyli
śmy o kinie. Większość z nas 
nie była ani razu w kinie. 
Wprost wierzyć się nie chce, 
że każdego tygodnia możemy 
oglądać filmy.

Rozpoczęły się tańce. Weso
ło bawią się starzy i młodzi. 
Zapominają o ciężkiej i znoj
nej pracy dnia codziennego. 
Ale od jutra znowu przystą
pią do pracy, zwiększą wy
siłki nad podniesieniem pro
dukcji rolnej, zwiększeniem 
plonów i hodowli, sprawnym 
przeprowadzeniem omłotów i 
przedterminową sprzedażą zbo 
ża Państwu. (R)

Buczka nr 35 w Białogardzie zo
stała naprawiona.

• ♦ •

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań
stwowych w Szczecinie w odpo
wiedzi na krytyczną notatkę za
mieszczoną w numerze 165 p. t. 
„Ładowania bagażu do pociągu nie 
należy utrudniać" komunfkule, 
że całkowitą winę ponosi kierow
nik pociągu nr 8144 ob. Prosta- 
sluk. za ćo otrzymał on zasłużo
ną karę.

Pracownicy Elektrowni Wod
nych Podgaje: — Dyrekcja Zespo 
łu Elektrowni Wodnych Jastro
wie — Plis, do której skierowa
liśmy interwencję w Waszej spra 
wie. wyjaśnia: ,,W mieszkaniach 
pracowniczych Elektrowni Pod- 
gaje woda do picia Jest we wszyst 
kich mieszkaniach, z wyjątkiem 
domu nr 2.

W budynku nr 2 przyczyną bra 
ku wody jest przepalony motor, o 
czym Dyrekcja dotychczas nie 
wledzjała. Motor ten bez wiedzy 
dyrekcji został niefachowo prze
winięty 1 nie pracuje dobrze, 
gdyż „grzeje się".

Z chwilą otrzymania nowego 
motoru — natychmiast usuniemy 
stary."

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Koszali
nie. wykonując uchwałę Rady Państwa 1 Rady 
Ministrów z inia 14 12.50 r. w sprawie rozpa
trywania i zalatwUnta listów, podań, skarg i za
żaleń wnoszonych przez społeczeństwo celem 
zwalczania przejawów biurokratycznych, usuwa
nia nadużyć I niedociągnięć w pracy aparatu 
państwowego, podsje ponownie do publicznej 
wiadomości: że. 1) członkowie Prezydium przyj
mują Interesentów w gmachu Prezydium M RN. 
w Koszalinie, ęrzy ul. Armii Czerwonej Nr. 11 15, 
pokój Nr 30. I piętro w każdy wtorek nd godzi
ny 15—19-teJ. O ile -> dzień ten wypada święto 
przyjęcia odbywają się w dzień następny. 3) Re

Młodzież z Lubni 
wykonała zobowiązanie 

zlotowe

Młodzież ZMP-owska gminy 
Lubnia w powiecie miasteckim 
dla uczczenia III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie postanowiła 
przepracować 90 roboczodni 
przy akcji żniwno-omłotowej 
w tut. PGR-ach.

Młodzież przystąpiła z zapa 
łem do wykonania zobowiąza
nia, aby w ten sposób wyrazić 
swoją niezłomną "wolę wywal
czenia pokoju i lepszej przy
szłości. Zainiast 90 dni, prze
pracowano 180 roboczodnió- 
wok, przysparzając w ten spo 
sób Państwu 2504,25 zł, oszczę 
dności.

STANISŁAW GÓRA

Na jednej z niedawno odby
tych okręgowych narad ro 

boczych w OZ PGR w Kosza
linie miał miejsce wypadek 
dość niezwykły. Ow inspektor 
zarządu okręgowego — Mali
na „przestrzegał” uczestników 
obrad przed krytykowaniem 
ewentualnych błędów w piano 
waniu, grożąc za taką „nielo
jalność” w stosunku do „nie
omylnego” okręgowego zarzą 
du surowymi sankcjami służ
bowymi.

Zebrani na naradzie sekre
tarze konutetów zespołowych 
PZPR przewodniczący rolnych 
rad zakładowych, agronomo
wie i kierownicy gospodarstw 
oraz dyrektorzy zespołów rzecz 
jasna nie ulękli się pogróżek 
Maliny. Jego wystąpienie od
niosło odwrotny skutek. Uczest 
nicy narady ’ napiętnowali tą 
próbę tłumienia krytyki jako 
typowe cechy tiygnitarstwa i 
sobiepaństwa.

Przy okazji wytknięto rów
nież okręgowemu zarządowi 
szereg błędów popełnionych w 
czasie wiosennej akcji siewnej, 
w rekrutacji robotników sezo
nowych, których nie otoczono 
należytą opieką, a także licz 
ne niedociągnięcia w przygoto 
waniach do akcji żniwno-oriiło 
towej, które jak się obecnie 
okazało wpłynęły hamująco 
na przebieg tych prac.

Dyskusja wykazała ponow
nie, że krytyka jest orężem w 
walce o rozwój naszej gospo
darki i o właściwy stosunek do 
człowieka pracy.

Zebrani w pełni dali wyriz 
przekonaniu, że „kagańcowa” 
metoda Maimy doprowadziła 
by do tego, że nie zauważono 
by różnych błędów i braków, 
które mimo usiłowań ob. Ma
liny i wbrew tym usiłowaniom 
ujawniono. Na przykład w 
zespole Barwino nie rozpraco 
wano na czas harmonogramu 
prac żniwnych dla poszczegól 
nych gospodarstw—załogi nie 
znały swych zadań. Również w 
tym zespole źle przygotowano 
sprzęt żniwny. W gospodarstwie 
Przyjezierze w zespole Lubich 
Górny nie postarano się o należy 
te pomieszczenie dla robotni
ków sezonowych. W mieszka
niach robotników sezonowych 
w Witnicy nie było szaf, sto
łów, taboretów itp.

Wspólnie też wyciągnięto od 
powlednie wnioski, zmierzają

Pomoc była wszechstronna. 
Na skrypty dłużne otrzymywa 
no ziarno siewne, kredytową 
była orka traktorowa, na do
godny kredyt przydzielano co 
raz więcej nawozów sztucz
nych, tak bardzo potrzebnych 
dla piaszczystej gleby. Zwlęk 
szala się też stale liczba ma
szyn rolniczych. Szeroko sto
sowano pomoc sąsiedzką. Z 
każdym rokiem zwiększała się 
powierzchnia upraw, a starań 
na i racjonalna uprawa umoż 
Uwiła wielokrotne zwiększe
nie plonów z hektara. Z du
mą wspominają chłopi zlikwi 
dowanie w tym roku przez ze 
spół uprawowy resztek odło
gów gromadzkich w ilości 30 
ha. Tyleż odłogów zlikwidowa 
ła gminna spółdzielnia. Obec
nie uprawiany i wykorzysta
ny jest we wsi każdy hektar.

Ruszył różnobarwny koro
wód dożynkowy. Na czele kro 
czą przodownicy pracy w rol
nictwie i przemyśle. Jest 
wśród nich traktorzysta PGR 
Dęborogi Michał Anduszkle- 
wicz, robotnica Irena Olma z 
PGR Bonin, chłopi Stanisław 
Kozłowski i Karolina Targosz 
z Wyszewa, młody zetempo- 
wiec Henryk Wojciechowski z 
Lubiatowa, Anna Żal z Rośno 
wa, Antoni Husejko z Masz- 
kowa i wielu innych. Za ni
mi delegacje z wieńcami. Przo 
downicy wchodzą na trybunę, 
przed którą ustawiają się de
legacje.

Jak burza przeleciała bandę 
rla konna, prowadzona przez 
sołtysa z Wyszewa, Dominika 
Chmielewskiego. Na pięknych 
i rosłych koniach przedefilo
wały chłopki z Rosnowa. Ja
dą traktory, wozy i maszyny 
rolnicze. W blasku słońca mi
gają napisy: „PGR Wyszobórz 
wiezie bogaty plon masom pra 
tuijącym w mieście", „Niech , 
żyje sojusz robotniczo - chłop 
ski", „Stosujemy szeroko zdo
bycze nauki radzieckiej", 
„Przed terminem 1 z nadwyż 
ką wykonamy planowy skup 
zboża" i inne. Mienią się w 
słońcu czerwone i zielone 
szturmówki.

Zebrany wokoło trybuny 
tłum wznosi okrzyki i okla
ski. Jest także wiele dzie
ci. Są nawet kilkuletnie brzdą 
ce i dzieci na rękach matek. 
W zwykły, roboczy dzień więk 
szość z nich przebywałaby w 
istniejącym we wsi przedszko 
lu, pod troskliwą opieką wy
kwalifikowanych wychowaw
czyń. Starsze dzieci za kilka 
dni pójdą do szkoły. I to nie 
do jakiejś jednoklasówki, ale

„Kierownik PGR Międzyrzecz 
przy kieliszku zapomniał o pali
wie" — brzmlał tytuł notatki z 
dnia S sierpnia br. W odpowiedzi 
na powyższą notatkę dyrekcja ze 
społu PCR Słowieńsko Informuje 
nas, że kierownika gospodarstwa 
Międzyrzecz za notoryczne pijań
stwo zawieszono w czynnołclach 
służbowych i z dniem 1 wrzeinia 
ustąpi on z zajmowanego stano
wiska.

♦ * •

Na krytyczną notatkę z dnia 3. 
VIII. br. Prezydium WRN w Ko
szalinie odpowiada nam, że pod
łoga korytarza domu przy ul. M. W gminie Ustronie Morskie

brak pracy propagandowej wśród chłopów
D godziny 7-mej rano do 

” godziny 7-mej wieczorem 
szeroko i gościnnie otwarte są 
drzwi magazynu gminnego 
punktu skupu zboża w Ustro
niu Morskim. Kasjer siedzi z 
ołówkiem w ręku, magazynier 
krząta się koło worków. Prze
stronne, lśniące czystością, 
wnętrze magazynu zaprasza do 
zsypywania zboża przejeżdża
jących często tamtędy chłopów 
z okolicznych pięciu gromad.

— Praca naszego punktu 
skupu jest tak ułożona, że 
gdy mnie już nie ma po godzi 
nie 19-eJ albo jak czasem wyj
dę w jakiejś sprawie, to na
leżność za sprzedane zboże 
wypłaca wtedy chłopom sklep 
GS-u — mówi kasjer punktu 
ob. Jarm "zyk. — Nieraz I 
dopiero około dziewiątej wie

dzie młocarni nie brak,mimo żą 
70 proc, ogólnej ilości agrega- 
Sów jest własnością indywidu- 

lną rolników, włączono je do 
planu pracy SOM-u — ale zna 
rana część chłopów nie wie, 
że istnieje współzawodnictwo 
w przedterminowej i ponadpla 
nowej sprzedaży zboża, nie jest 
też poinformowane o tym, że 
po wykonaniu 90 proc, planu 
rocznego przez powiat zostaną 
zniesione „miarki", że za zboże 
sprzedane ponad plan wypła
ca sie wysokie premie itd.

Ostatnio nie jeden chłop a 
tej gminy mówił: „Gdybym ja 
wiedział .że sie trzeba trochę 
pośpieszyć, to bym już dawno 
zawiózł zboże".

O czym to świadczy
Świadczy to o braku pracy 

propagandowo -uświadamiają
cej ze strony Prezydium GRN, 
o nie włączeniu sie dó tej ak
cji ZSCh. ZSL, ZMP. Ligi Ker 
biet i innych wiejskich orga
nizacji społecznych w tej gmi
nie. Świadczy to również o bra
ku dostatecznej aktywności Ko 
mlte*u Gminnego naszej Partii, 
radzimy, że zarówno Prezy
dium GRN, jęk i KG wyciąg
ną z tego wnioski i szczegóło
wo wyjaśnią chłopom zasady 
skupu, znaczenie szybkiego 
wykonania planu itd. Szybkie 
1 sprawne wykonanie miesięcz
nego i rocznego planu sprze
daży zboża Pańs‘wu będzie o- 
wocem sumiennej pracy, nie 
tylko organizacyjnej ale i po
litycznej.

czorem sprzedają nam chłopi 
eboże. Przyjmujemy je wtedy 
też, bo nie możemy narażać 
ich na czekanie, czy niepotrzeb 
ną, powtórną drogę.

Tow. Nowakowi sekreta
rzowi Prezydium GRN w Ustro 
niu Morskim nie wystarczają 
to informacje. Osobiście żywo 
interesuje się stanem gotowo
ści magazynu do przyjęcia każ 
dej ilości zboża, dokładnie 
sprawdza wagi, dogląda czy
stości. Po chwili, kiedy skoń
czył już tę lustrację pyta ka- 
siera o dotychczasowe wyniki 
skupu.

— W tym miesiącu ze wszy
stkich pięciu gromad naszej 
gminy zboże sprzedało dopiero 
trzynastu gospodarzy. Jako 
pierwszy przyjechał z plonami 
Stanisław Bystrek, ze wsi Ru
sów©. Za nim przrbyło jeszcze 
dziewięciu chłopów z tei samej 
gromady i trzech z Kukina. 
Razem sprzedali 4.681 kg żyta 
i 3.840 kg pszenicy .

Do wykonania planu mie
sięcznego jest więc jeszcze da
leko Czy rolnicy naszei gminy 
wywiążą się w terminie?

Towarzysze Nowak 1 Jarmo- 
czyk w rozmowie tej nie poru 
szyli zasadniczej przyczyny je
szcze dość nikłych wyników 
sprzedaży zboża przez chło
pów tamtejszej gminy.

Wprawdzie chłopi w termi
nie otrzymali zobowiązania i 
5-ciu spośród nich uzyskało 
na własną prośby ulgi, wpraw

ce do szybkiego naprawienia 
zła. • • »

W szybkiej odbudowie na
szych PGR-ów po zniszcze
niach wojennych i w rozwinię 
ciu ich produkcji w poważnjmi 
stopniu pomogła rzeczowa 
krytyka, która pozwoliła usu 
nęć wiele braków i zaprowa
dzić porządek. Z roku na rok 
wzrastająca wydajność z ha, 
rozszerzająca się hodowla by 
dła i trzody chlewnej, eorag 
szybsze i sprawniejsze przeprą 
wadzenie decydujących akcji 
siewnych, omłotowych i wykop 
kowych są owocem twórczej 
inicjatywy społecznej robotni
ków i kierownictwa PGR.

Mało jest w naszych PGR- 
ach ludzi, którzy by się obra 
żali z powodu krytyki i uwa
żali j» za osobistą zaczepkę. 
Każdy uświadomiony pracow
nik uważa takich „ohrażal- 
skich” za niezdolnych do zaj
mowania stanowiska kierowni
czego, choćby na najniższym 
szczeblu administracyjnym 
PGR.

Przeciwnie, każdy dobry dy
rektor zespołu, czy kierownik 
gospodarstwa jest wdzięczny 
robotnikom za krytyczną oce
nę planów gospodarczych i z 
uwagą wsłuchuje się w głosy 
załogi. Nie wstydzi się również 
samokrytycznie omówić popeł
nione błędy, wiedząc, że nie 
przyniesie mu to najmniejszej 
ujmy, a przeciwnie zwiększy 
szacunek i zaufanie wśród ro 
botników.

Tym dziwniejsze jest tolero 
wanie przez Okręgowy Za
rząd PGR w Koszalinie takich 
pracowników, którzy hamują 
krytykę i szantażem próbują 
zmusić pracowników z terenu 
do przemilczania niedociąg

nięć i braków — lub zgoła 
szkodnictwa.

Okręgowy Zarząd PGR wi
nien wyciągnąć odpowiednie 
wnioski organizacyjne w sto
sunku do insp. Maliny i w sto 
sunku do wszystkich tych pra 
cowników, którzy popierają 
„metody pracy”, polegające na 
tłumieniu krjiyki.

Fakt ten również winien 
być sygnałem dla podstawo
wej organizacji partyjnej przy 
ZO PGR, która niedostatecz
nie wychowuje członków Par
tii j nie oddziałowuje na bez
partyjnych, nie uświadamia
jąc ich o znaczeniu krytyki i 
samokrytyki. E. B.



Zrzeszenia sportowe 
zapomniały o gimnastyce

TT’RVSTVKĄ w Górach KĄCKAZTT

Na zdjęciu: młodzi turyści kroczą po szmaragdo
wym dywanie łąk wysokogórskich, a wokół rozpoście
rają się wieczne śniegi, piętrzą się groźne urwiska 1 
skały.

stał tym samym nowy rekord 
światowy w dziedzinie mode
larstwa szybowcowego.

Ferie dobiegają końca. Wy
poczęta. pełna nowych sił i nie 
zapomnianych wrażeń wraca 
młodzież szkolna z dalekich 
sanatoriów, z wycieczek i mar 
szów, z domów wypoczynko
wych i obozów pionierskich. 
Nad drzwiami wejściowymi 
szkół moskiewskich widnieją 
już czerwone transparenty z 
napisem „Witajcie".

Np. „Ogniwo" do tej pory nie 
posiada sekcji gimnastycznej. Ra
da tego zrzeszenia nie przywią
zuje do tego żadnej wagi, nie

yr. ŁOKTIOIUOW

50 dzieci pracowników portu 
otrzymało odznaki BSPO

Lekkoatleci „Spójni** trenują w Wałczu

wraz z młodzieżą Leningradu, 
SwierdlowsRa, Kalinina i in
nych miast brała udział w 
ekspedycji na Ałtaj, zorgani
zowanej przez Centralny O- 
środek Młodych Przyrodni
ków. Na polecenie Wszech- 
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych im. Lenina i Głów 
nego Ogrodu Botanicznego A- 
kademii Nauk ZSRR ucznio
wie zebrali około stu różnych 
rodzajów nasion roślin ałtaj
skich. W podarunku dla szkół 
młodzi przyrodnicy zebrali cen 
ne zielniki, na które złożyła 
się flora ałtajska oraz kolek
cje oąyadów.

Około 3 tys. młodych tury
stów Moskwy brało udział w 
marszach turystycznych, za
poznając się z bogactwami 
kraju ojczystego. Uczniowie z 
leninowskiej i stalinowskiej 
dzielnicy Moskwy zwiedzili 
miejsca związane, z życiem i 
działalnością wielkich wodzów 
narodu rosyjskiego — Lenina 
i Stalina.

Na zakończenie marszów od 
był się w pięknym, iglastym 
lesie nad kanałem im. Mosk
wy tradycyjny zlot młodych 
turystów ze wszystkich dziel
nic Moskwy.

Na początku lipca odbył się 
szósty z kolei raid samochodo 
wo - motocyklowy uczniów 
szkół moskiewskich, członków 
Moskiewskiego Klubu Mło
dych Automobilistów. Trasa 
wynosiła 2.600 kilometrów. 
Podczas raidu młodzi sportow 
cy zwiedzili fabrykę samocho
dów im. Mołotowa w Gorkim, 
teren budowy Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej i inne o- 
biekty.

Tysiące uczniów wzięły u- 
dział w moskiewskiej sparta
kiadzie i we wszechzwiązko- 
wych zawodach sportowych 
lekkoatletyki, pływackich, pił 
ki nożnej, siatkówki itp.

Ciekawy przebieg miały za 
wody młodvch moskiewskich 
modelarzy lotniczych. Piękny 
sukces odniosła w tych zawo
dach uczennica kl. 6, Czebano 
wa. .Tej model utrzymał się w 
powietrzu 1 godz. 14 minut, 
przebywając w tym czasie 37 
kilometrów. Ustanowiony zo-

p1 ERIE letnie w ZSRR — 
* to okres obozów pionier
skich, marszów turystycznych 
i wycieczek, masowych ig
rzysk sportowych i zawodów.

Szczególnie interesująco spę 
dzili tegoroczne ferie letnie 
Oczniowie szkół moskiewskich. 
W najpiękniejszych okolicach 
podmoskiewskich urządzono 
dla nich około 500 obozów pio 
nierskich; w ciągu lata w o- 
bozach tych wypoczywało po
nad 300 tys. uczniów'. Dla dzie 
Ci, które spędzały łato w Mo
skwie, urządzono około 300 
miejskich obozów pionierskich 
*’ szkołach, parkach, na sta
dionach i przystaniach rzecz
nych. Dzieci zwiedzały grupo
wo muzea, chodziły na wy
cieczki i dłuższe spacery. W 
tym okresie kina moskiewskie 
urządzały poranki, na których 
Wyświetlano specjalne filmy 
dla dzieci oraz najbardziej 
wartościowe filmy dokumen
tem e.

W sierpniu uczniowie mo- 
ikiewscy gościli u siebie ze- 
•pół Teatru Młodego Widza z 
Saratowa. Zespół ten wysta
wił sztuki „Alosza Pieszkow" 
(o dzieciństwie M. Gorkiego), 
^Rodzina" (opowieść o latach 
młodzieńczych Lenina), „Swia 
dectw’o dojrzałości** i inn.

Stolica radziecka posiada o- 
gromną ilość parków i ogro
dów, w tej liczbie ponad 20 
specjalnych narków dla dzie
ci. Niedawno w jednym z naj
piękniejszych parków stolicy 
radzieckiej — Izmajłowskim 
parku im. Stalina — młodzież 
obchodziła Święto Lasu. Na 
Święto przybyli pracownicy 
Ministerstwa Leśnictwa ZSRR, 
przedstawiciele nauki, agrono 
mowie, 'którzy opowiedzieli 
młodym słuchaczom o realiza 
cji stalinowskiego planu prze 
Obrażenia przyrody.

Młodzi mieszkańcy Moskwy 
Obchodzili także Dzień Kwia
tów. Urządzono liczne wysta
wy kwiatów, wyhodowanych 
przez uczniów w ogródkach 
przy domach mieszkalnych, 
przy szkołach, w Domach Pio
nierów.

Grupa młodych miczurinow 
•ów ze szkół moskiewskich

Na zdjęciu — uczniowie jazdy figurowej na lodzie 
przy Stadionie Młodych Pionierów w czasie treningu 
na letnim ’c .łowisku.

AZS, które zrzesza młodzież uczą
cą się na wyższych uczelniach. 
Zrzeszenie to posiada aż... dwóch 
wyczynowców. Ćwiczą oni wspól
nie z sekcją gimnastyczą „Spój
ni", która w Szczecinie jest bar
dzo aktywna. „Spójnia" organlzo 
wała już na terenie naszego mia
sta 4 Imprezy propagandowe a w 
najbliższą niedzielę wyjedzle na 
„Dożynki" do Dotic, gdzie da po
kaz gimnastyki.

Pewną aktywność przejawia rów 
nleż sekcja gimnastyczna (żeń
ska) Zrzeszenia Sportowego „Włók 
ntarz".

Ilość członków zrzeszeń sporto
wych w Szczecinie, ubiegająca się 
o zdobycie odznak SPO jest na- 
razie znikoma. Winę za ten stan 
ponosz.ą przede wszystkim rady 
zrzeszeń, które nie przywiązują 
wagi do spopularyzowania znaczę 
nla odznaki „Sprawny do Pracy 1 
Obrony'*, a właśnie ta populary
zacja winna rozpocząć się od 
masowych ćwiczeń gimnastycz
nych. (Rud.)

troszcząc się nawet o sprzęt.
W dziedzinie gimnastyki nic nie 

robią również „Budowlani". Zrze 
szenie to nie wysłało nawet przed 
stawiciela na kurs dla osiągnię- 

: cia wstępnych wiadomości prak
tycznych z gimnastyki przyrządo
wej. Dziwne stanowisko w tej 
sprawie zajmuje rada zrzeszenia. 
„Budowlani" powołali komisie sę 
dzlowskle 'dla ustalenia przepro
wadzonych prób 1 kontroli SPO, 
ale żaden z członków komisji nie 
orlentute się dobrze w dziedzinie 
gimnastyki. A przecież znajomość 
ćwiczeń wolnych i na przyrzą
dach powinna być główną podsła 
wą do wejścia w skład komisji 
sędziowskiej.

W zalążku jest również upra
wianie gimnastyki w tak poważ
nym zrzeszeniu sportowym jak

Ośrodek sportowy Spójni w 
Wałczu leży w pięknej lesi

stej okolicy nad jeziorem Wałec
kim. Zgrupowani tu reprezentan
ci Spójni w lekkoatletyce, koszy
kówce 1 siatkówce mają na miej
scu wszelkie niezbędne do trenin
gów urządzenia, dobre wyżywie
nie 1 wygodne kwatery. Ośrodek 
ma także własny tor przeszkód, 
wybudowany w ramach czynu 1- 
majowego, przez pracowników o- 
środka.

— „W lekkoatletyce pragniemy 
uzyskać na Spartakiadzie jak naj 

lepsze wyniki — 
mówi sekr. Ryl
ski. — Obok ta
kich „asów", jak 
Sidło, Korban, 
Kasprzycki, Krzy 
żanowskl, was- 
serab, Gburków-

na, Duńska 1 Inni, mamy wiele 
tU&efitowaatj młodileż^ kt$r»

Uchwała Prezydium 
WKKF w Szczecinie 
Zawodnicy wyczynowcy 

muszą zdobyć SPO
Prezydium WKKF w Szczecinie, 

stwierdziło, że większość zawod
ników klubów sportowych, nie po 
siada jeszcze odznaki SPO. Jest 
to sprzeczne z założeniami wszech 
stronnoścl w wyszkoleniu sporto
wym. Uniemożliwia to również 
przeprowadzenia klasyfikacji po
szczególnych. zawodników.

W związku z tym Prezydium 
WKKF podjęło następującą u- 
chwałę, która m. In. postanawia:

Zezwolić na udział w zawodach 
mistrzowskich na szczeblu woje
wódzkim wszystkich dyscyplin 
sportu, tylko tym zawodnikom, 
którzy wykażą się do 1 paździer
nika br. zdobyciem 6 norm, do 
1 listopada br. zdobyciem 9 norm, 
a do 1 grudnia zdobyciem odzna
ki SPO.

Wszyscy sędziowie prowadzący 
zawody zobowiązani są sprawdzić 
przed zawodami książeczki kon
trolne, lub zaświadczenia stwier
dzające zdobycia przewidzianej 
llpfcl nono.

Skok z wysokości
13 tys. m.
Dwutysięczny skok 
spadochroniarza 

radzieckiego
Znany spadochroniarz ra

dziecki, zasłużony mistrz spor
tu — W. Romaniuk dokonał 
w tych dniach 2-tyslęcznego 
skoku. Podobnej Ilości sko
ków nie dokonał dotychczas 
żaden spadochroniarz świata.

Romaniuk opa 
no wał dosko

nale technikę 
skoku z opóź
nionym otwar

ciem spadochro
nu. We wrześ
niu 1945 roku

dokonał on skoku z wysokoś
ci ponad 13.000 m nie otwiera
jąc spadochronu w ciągu kil
kudziesięciu sekund. Do Ro
maniuka należy również drugi 
wszechzwiązkowy rekord sko
ku z opóźnionym otwarciem 
spadochronu z 13.400 m. (w)

LETNIE LODOWISKO W PARKU DZIECIĘCYM W 
MOSKWIE

Żołnierze soortowcy 

na stadionie soortotw] m 
w Drawsku

W dniu 26 bm. na stadionie 
sportowym w Drawsku odby
ło się szereg imprez sorto
wych, w których udzie’ 
li m. in. zawodnicy OWKS 
Bydgoszcz.

W meczu siatkówki n» ...->-
nym pomiędzy OWKS Bw-I- 
goszcz ć miejscową .St ’o” 
zwyciężyli gospodarze w sto
sunku 3:0 (15:4, 15:6, 15 5).

Spotkanie piłkarskie zakoń
czyło się także zwycięstwem 
„Stali” nad OWKS-em z Bvd 
goszczy w stosunku 5:2, do 
przerwy 1:1.

W pierwszej połowie gry lek 
ką przewagę posiadali wojsko 
wi, których atak często gościł 
pod bramką przeciwnika. Po 
przerwie jednak sytuacja ule
gła zmianie. Inicjatywę przej
mują miejscowi, nie oddając 
jej aż do końca gry.

W przerwie spotkania odby 
ły się pokazy gimnastyczne wy 
konane przez OWKS.

Spotkanie w tenisie stoło
wym uwieńczone zostało rów
nież zwycięstwem miejsco
wych, którzy pokonali wojsko 
wych w stosunku 9:0.

Z uznaniem należy podkre
ślić fakt wzięcia udziału zs» 
wodników OWKS w przygot® 
waniacb de tej imprezy sportą 
We ją

Godną pochwały inicjatywę wy 
kazały dzieci p acownlków Za 

rządu Portu — Szczecin przeby
wające na kolonii w Międzywo
dziu. Wezwały one swych rodzi
ców do współzawodnictwa w zdo
bywaniu norm na SPO, przystę
pując jednocześnie do zdobywa
nia BSPO. Podczas jednego z tur 
nusu dzieci zdobyły 50 odznak.

Ostatnio w ZPS odbyła się uro
czystość wręczenia odznak. Kie
rownik referatu kultury fizycznej 
przy ZPS tow. Braun podzięko
wał dzieciom za Ich Inicjatywę, a 
następnie dyr. Gawroński wręcza 
jąc odznaki, złożył dzieciom życzę 
nla dalszych pomyślnych wyni
ków w nauce I w sporcie.

Po przemówieniach odbyło się 
uroczyste wręczenie dyplomów t 
nagród. Spośród 50 posiadaczy od 
znak w wieku od 14 — 16 lat ńa 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
14-letnla Basia Wodzówna 1 Bog
dan Sebastianowiez.

W czasie otrzymania nagrody 
Wodzówna oświadczyła: — Jestem 
dumna z tego, że jako jedna z 
pierwszych na obozie zdobyłam 
zaszczytną odznakę „Bądź Spraw 
ny do Pracy 1 Obrony". Treningi 
przed próbami na odznakę zachę 
ciły mnie do uprawiania sportu 1 
pomogły w uzyskiwaniu niezłych 
wyników. Na obozie skoczyłam 
w dal 5,80 m, 60 m przebiegłam 
w 9,5 sek„ a w skoku wzwyż prze 
szłam 120 cm. Teraz my, posiada
cze odznak będziemy zachęcać 
swych rodziców do zdobywania 
SPO."

Sebastianowiez jest również bar 
dzo zadowolony z uzyskania od
znaki. Był on jednym z najbar
dziej uświadomionych społecznie 
1 politycznie uczestników kolonii.

— „Odznakę BSPO — stwierdził 
on — winien zdobyć każdy oby
watel. aby w ten sposób przyczy
nić się do wzmocnienia obronno-

Jak uczniowie moskiewscy 
spędzili tegoroczne wakacje

PODSTAWOWĄ dyscypliną kultury fizycznej, która przygotowuje 
młodzież do zdobycia odznaki SPO Jest gimnastyka. Ale na te

renie Szczecina nie cieszy się ona zbytnią popularnością. Wpływa 
to ujemnie na wszystkie inne dyscypliny sportu, w wyniku czego 
zrzeszenia nie wykonują planu zdobywania odznak SPO.

„Rald Pokoju o puchar Przechodni Redakcji „Głosu Szcze
cińskiego" wywołał duże zainteresowanie wśród społeczeństwa 
naszego województwa. Wobec licznych zapytań naszych czytel 
ników podajemy jeszcze raz dokładną trasę, przez którą prze
biegać będzie rald.

I etap raidu — Szczecin — Myślibórz — przez Gryfino, 
Banie.

It etap Myślibórz — Stargard — przez Lipiany, Pyrzyce.
W Stargardzie odbędzie się próba zrywu 1 hamowania oraz 

tankowanie maszyn.
III etap Stargard — Nowogard przez Maszewo.
IV etap Nowogard — Szczecin przez Goleniów, Różyce, Kll- 

nisko Małe.
Jednocześnie wyjaśniamy, że rald składać się będzie z jazdy 

okrężnej szosy terenowej na dystansie 246 km podzielonej na 
4 etapy. Trasa Jazdy okrężnej składać się będzie z odcinków 
szosowo - terenowych.

Do Redakcji naszej napływają liczne nagrody dla zwycięz
ców raidu. Redakcja „Kuriera Szczecińskiego" ufundowała ze
garek, Szczecińskie Zakłady Włókien Sztucznych piękną teczkę 
skórzaną. Wojewódzki Zarząd ZMP. nadesłał wieczne pióro, a 
WKKF powiadomił nas, że postanowił ufundować wazon kry
ształowy.

W numerze jutrzejszym podamy dalsze szczegóły z przy
gotowań do tej wielkiej Imprezy.

po solidnym przygotowaniu powln 
na z powodzeniem walczyć o czo
łowe miejsca. Tak np. Pestka z 
Gdańska legitymuje się najlep
szym tegorocznym wynikiem w 
biegu na 500 m — 1:22,5, Kozłow
ska z .Białegostoku Jest na liście 
dziesięciu najlepszych w kuli 1 dv 
sku. Abramski z Olsztyna rzuca 
granatem ponad 74 m.

Na obóz lekkoatletów powołano 
ze Spójni 75 zawodników 1 za
wodniczek. Większość rozpoczęła 
już od tygodnia systematyczne 
treningi pod kierunkiem trene
rów: Felskiego, 2ylińsklego, Krze 
slńskiego 1 Krzyżanowskiego. W 
tych dniach przybyła reszta po
wołanych na obóz. Są to uczest
nicy Igrzysk Akademickich w Ber 
linie. Ich doświadczenia nabyte w 
walce z najlepszymi lekkoatleta
mi świata przydadzą się na pewno 
miodnym Koleżankom 1 kolegom.

ścl naszego kraju 1 podniesienia 
tężyzny fizycznej narodu. Wzy
wam wszystkich swych rówieś
ników do masowego udziału w 
zdawaniu norm".

(KWA)


